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Pismo poświęcona sprawia robotników i inSaligsncji pracującej
Ceia prcaameratg: 

Kiesięcznis Bk. 400 
na prowincji „ 500 
Z'Granicą „ 800

UWAGA: Fresamarats, 
m i  wazelMe należności 
tmsyłane peczta, naia- 
*5 adre*ewac Jak nastf 
l*Jr:

P A W E Ł  n f B A W A f  
l i t ó .  P rz e ja z d  N r. fc 

«Praca“.

Administracja otwarta od g. 9 rano 
..... . do 7 wieczorem. ............

Redaktor przyjmuje we wtorki 1 piątki
___... cd 6 — 7 wieozorsm. _____

Fekretarjat Redakcji ctwarty dl« pv  
'M czrośc i od 6—8 wieftz. c^daianai*.
' P ę k a p is ó w n ia n a d a n c y e b  >1« do d r a k o  R s l t ’s î j i
-------------  »1* wrMi. ' --------------
Artykuły bot ernjcxanU hoaararfaa »wałtał 
— — — tą  zs bu p ła tae . — — —

CBNA OGfcOSZBŃ: 
P rz e d  te k s te m  a k .  80 .— 
w te k ie ia  m tt.lO O .— r e k lt *  
m y  tak. 5 0 .— , a a  k r * l a ;  
m k . 4 0 — , k o m u n ik a ty  

m k. 50, z w ycza jn e  m k. 25 
ra  w ie rs *  n o tn p a re lo try  

)e d a o t« m o w y . 
O p to jre a la  d r a b ia  10 m k . 
ta  w y r» » , i l a  p o s z u k u ją *  
c y * h  p e t  oy  o raz  z a ę n b io a *  

d o k u m e n ty  m k . 3. 
O ^ Io szsb U  z a m U |* ie w e  o 
50 ¡noc. d r o z t j .  —  Zagra* 
n lc z a e a  100 proc. ¿ ra ta j.  
O jta s s a a la  i i i i r h u  pa 
g . i  - r i i e i .  >1 i r ł « .  t r a ts f

mmmaim
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Prenumeratę i ogłoszenia dla pisma „Praca“ przyjmuje Biuro pism A. Zatorski, w Pab ¿nicach, Zamkowa Nr. 15.
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Kino-Toati*
r \ T T  T r \ '/V ^

Piotrkowska
r ó g  G łó w n e ).

D ziś! Dram at w  5-cłi ak tach  z prologiem
▼

Dz s i

99

W  r o la c hK,ównyoh Erna Morena i Emil ffannigs.
F U re  te n  p r z e d s ta w ia  n a m  p e w ie n  w y n a la z e k ,  k t ó r y  c z y n i  w ę g ie l  d la  p r z e m y s łu  z u p e łn ie  z b y te c z n y m ,  t y s ią c a  p r a c o w n ik ó w  w k o p a ln ia c h  p o  »bawi a

p r a c y  d a ją c  im  z a  to  .w o ln o ś ć  1 d u ż o  a lo ń c a * .
Niezwykle ciekawa akcja dramatu. Demonstracja trwa 7 godziny.

tv  eęa: Cla Frenurrer&tcrćw „Pracy“ taniej o IRk. EO. — oprócz niedziel I świąt

Wczorajsze posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA, 24 (PAT.) Na dzt- 

posiedzeniu Sejmu dyskuto- 
J*no nad sprawozdaniem podkomisji, 

tor* badała kontrakty drzewne w. Ma- 
°Polsce zatwierdzone prze* Min. roi* 
■dwa l dóbr państwowych.

M , Wnioski joi brzmią: Sejm wzywa 
Ubę kontroli państwa do 

»«dania przyczyn, któro spowodowały 
I'«wykonywania kontraktów, pozbaw ia- 

ludność drzewa na odbudowę.
Ka, Nowakowski wnosi rezolucje, 

* ł łwając minUtra sprawiedliwości, ;ako 
•cielnego prokuratora państwa do 

niezwłocznego podjęcia energicznych 
•tro ów, colom zabezpieczenia ragroło- 

ycr* interesów państwa i u .arama win* 
VCił naduiyć, ujawnionych w dyskusji 

ru,;mc.Wel nad kontraktami spółek drzew­
ce i *d0n|j| Sejmowi sprawy w c ągu 

tygodni. Przemawiali • pos. Osiecsi, 
Ur* diiciskl I K ernik.

W głosowaniu przyjęto- wszystkie 
pprawki i rezolucjo, zarówno komisyj 
jR* i poselskie.
na W ystąpiono do dalszych obrad nad 
*Sł.ymi wioskami pos. Mierzejewskiego

c. praw ic granic wschodnich i ks. Ka- 
^ d y t^ e^° W sPrawic; r°2panoszenia się

, Min. spraw wewnętrznych-.-Downa- 
*cz omawiając sprawę granic wscho­

dni oh stwierdza przedewszystkiem, że 
uczynionemu zarzutowi, iż granica wscho­
dnia nio była zamkniętą przeciwstawić 
należy podniesione w prasie twierdze­
nie, że właśnie ta granica została tak 
szczelnie zamknięta, że odbija się to u- 
jemnie na stosunkach handlowych. W 
rzeczywistości przyznać należy, i:o gra­
nica nie jest dostatecznie zamkniętą, a 
trzebaby było^ zmienić dotychczasową 
organizację służby granicznej, gdyby 
się chciało uczynić je j zamknięcie szczei- 
niejszem.

Dalszą dyskusję odroczono.
Po referacie pos. Redera Izba przy­

jęła w 2 i 8 czytaniu ustawę o podwyż­
szeniu dodatku drożyźnianego dla wdów
i sierot po weteranach b. dzielnicy pru­
skiej. Ustawa przewiduje 26-krotne pod­
wyższenie dodatków. Następnie odczy­
tano interpelację pp. Majewskiego, Gdy-
ka i Waszkiewicza w sprawie rekwizy­
cji węgla dla kopalń i kolei żelaznych. 

Wicemin. Eoerhardt oświadcza, że
sprawa zaopatrzenia w węgiel kolei 
przedstawia się niekorzystnie i wymaga 
wyświetlenia cyfrowego — rząd prosi
o odesłanie sprawy do komisji. Izba 
wniosek ten przyjęła.

Następne posiedzenie wo wtorek o ’ 
godz. 4 po południu.

H s j a  S i ® .
P o l Q E h i E W A '  2 4  ( H A T )  H .  N . r a J y  
w» * u’n,enłiecHla ma ą przebieg zado- 
W o" ^Ĉ ‘, ^ moina prza-
Uef e '̂ ^  tc' ot ) onwencii w sprawia 
b ' u Ci* Śląska z racjt wielkich ilości 

s,8r'Vcb kwrstyj, będzia bardto ob* 
Cc] ’ v' łionwenc a obejmować będzie 

 ̂ * n :e i  j3«J0 punktów.

Kealat rokowań 10 maica? .
,  «> V T O W .C E . 24 ( *W | .Ober- 

nlesicber Kurier" donosi z Gene- 
?, jakoby prezydont Calonder ob-

rt zy dacie 10 marca jako 
• ^ teczn y m  term in ie  ukończenia ro- 
*°Wan poisko-niem iockich.

^ Komisy] Sejmowych
O h ona Pracy,

WARSZAWA. 24. (PAT)/ ITomi* 
łń .i° n;y. praoy r °2p«ozęła dyskusję 
»«n?*-11’08 1 P08, P °tł>czka w sprawie 
^ołBjonia pracowników rolnych od ô  
»wiązky ubezpiftezonia w kaaach cho* 

a« wypadflk ekoroby.

D em obtlisacja  o f iceró w .
Komisja wojskowa wysłuchawszy 

referatu pos. Malinowskiego w sprawie 
porucznika Timla, który wozoraj na 
cmentarzu powązkowskim usiłował po* 
pełnić samobójstwo z rozpaczy, że zo­
stał zdemobilizowany postanowiła zwró­
cić się dó Min. spr. wojsk., ażoby Jak- 
nejprędzej pospieszyło z wyjaśnieniem. 
Następnie rozpoczęto ogólną dyBkusję 
sad projektem ustawy o obowiązkowej 
powszechnej służbie wojskowej j posta­
nowiono zażądać od- min. spraw wojsk, 
m aterjałów  i zestawień dotyczących obo* 
wiązku powszechnej służby wojskowej 
w innych krajach.

WILNO, 24 (PAT) O ¡¿bdz. 8 wiecz. 
po przerw e iobreł głos pos. Staniawicz
i oświadczy! on, ie  sprawa przezeń re­
ferowana jest nadzwyczaj skompliko­
waną. Referent rozwija 3 odrębno 
kwestie: 1) Zagadnienie pasa neutral­
nego 2) Zagadnienia terenu placówek 
litewskich, 3) Zagadnienia tego obszaru, 
który obecnie znajduje się pod okupacją 
litewską, a nigdy nie pozostawał pod 
rządami pola ilemi. który jednak posiada 
znaczny odsetek ludności polskiej, — 
innemi słowy sprawa mniejszości naro­
dowej na ziemi kowieńskiej. Referent 
stawia wniosek przekazania odpow od- 
nich wniosków powtórnie do komisji

politycznej do uwzględniania. Marszalek 
podaje wniosek pos. Staniewicza pod 
głosowań a. Wniosek przyjęto Przystą­
piono do 2 punktu porządku dziennego.

Pos. Swiechows^i (P5L.) komuni­
kuj« Sejmowi alarmujące wiadomości,- 
jakie dochodzą z Kowra w sprawie 
członków polskiej organizacji wojskowej 
którzy we wrześniu 1919 r, masowo a- 
resztowanl, zostali skazani w grudniu 
na ciężcie więzienie. Więźniowie znaj­
dują się w opłakanym stanie, w strasz­
nych warunkach higienicznych i sani­
tarnych, wielu choruje na tyfus.

Pos. Staniewicz proponuje* fteby 
Sejm przekazał tj sprawę komisji po­
litycznej, któraby opracowała projekt 
*?umw«nia się o krzywdy naszych rO- 
da ów v kowleńszczyinie.

Przystąpiono do 3 punktu porządku. 
Marszułatt polec ł se^retarsowi odczytać 
wnioski w sprawie wykonania uenweły, 
zapadłej w Sejmie w dn. bm.

O ¿odz. 20 posiedzenia zamknięto. 
Następne w sobotę.

P i a n  tejmowjcli M s i l  w l l t i U
WILNO, 24 (AW) W piątek rano 

obradowała komisja polityczna. Następ­
ne posiedzenie komisji miało się odbyć 
wieczorem W ciągu dnia polecono po­
słom: Zwierzyńskiemu, Staniewiczowi i 
Smiechowskiemu pizygotować wnioski 
w 'sprawie pasa neutralnego, w sprawie 
terenów okupowanych przez Litwę i w 
sprawie członków POW. więzionych przez 
rząd kowieński.

Bafiiwski w  Warszawie.
WARSZAWA, 24 (PAT) Bawi w 

Warszawie przejazdem prezes Rady ko­
misarzy ludowyoh do spraw zagr. sowie­
ckiej republiki ukraińskiej Rakowski. 
Rakowski odbył wczoraj konferencję z 
min. spr. zagr. Skirmuntem i złożył wi­
zytę prezydentowi min. Ponikowskiemu, 
z którym konferował zgórą godzinę.

W »Mit.
PARYZ, 24 (PAT) Hay. Zdaje się 

już być rzeczą pewną, że Poincarć w 
sobotę wyjedzie z Paryża na spotkanie 
z Lloyd Georgem. Powrót do Paryża ma 
nastąpić wieozorem tegoż dnia.

to plue „lises“.
LONDYN 24. (PAT). „Times- pi­

sze: Z okazji spotkania Lloyd Georga
i Poincare’go pierwsza miejsce między 
kwestiami polityozneml zająć powinna 
dyskusja co do stanowiska aljantów 
wobec Rosji 8owleokieJ i Niemiec. An- 
glja i Francja musiały dojść do ścisłego 
porozumienia pod tym względem, żs 
dopuszczenie przedstawicieli sowietów 
<io konferencji, nia osnacaa bynajmiej

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy naszych Sza­

nownych Prenumeratorów o nie­
zwłoczne wpłacenie bieżącej i zale­
głej prenumeraty i uprzedzamy, i t  
wszystkim, którzy należności naj­
później do soboty, dnia 25 b. m. nio 
uregulują, wysyłkę pisma w dniu na­
stępnym bezwzględnie wstrzymamy.

Prenumeratę wpłacać można 
również roznosicielom „Pracy* za 
formalnem pokwitowaniem. Zaznacza­
my, iż roznosiciele powinni wyda­
wać oddzielne pokwitowanie na na­
leżność za każdy miesiąc osobno, żo 
przeto suma każdego poszczególnego 
kwitu nie może przewyższać mie­
sięcznej prenumeraty.

uznania sowietów de jura. Na konfe­
rencji w Genui trzeba będzie zachować 

.środki ostrożności, zarówno wobec Rosji 
jak i wobec Niemiec.

Niemcy, pisze dziennik, zaprzy* 
sięgli sobie, te obalą traktat wersalski, 
że przed przystąpieniem do konferencji 
genueńskiej, należy zapoznać się dokład­
nie z położeniem gospcdarczem Nłemieo. 
Sojusznicy zdają sobie sprawę z tego, 
że Niemcy uprawiają rozmyślnie polity­
kę bankructwa państwowego. Powinno 
się zmusić Niomcy do zaniechania emi* 
towania pieniędzy papierowych oraz do

Eodniesienia kursu marki. Niemcy i 
osja sowiecka usiłują poróżnić Anglję 

z Francją. Jedynym sposobem zasza­
chowania tej wrogiej roboty Jest układ 
angielsko-francuski.

To tai narady Lloyd Georgea a 
Poincarem winny się odbyć pod znakiem 
zupełnego porozumienia, jako też po­
szanowania traktatu wersalskiego, w 
którym zmiany mogłyby poczynić jedy­
nie komisja odszkodowań i Liga Na­
rodów.

Przed konferencją 
genueńską,

hf u  u t o n l e n .
RZYM, 24 (PAT). Ogłoszono urzędo-

. żo 7. racji kryzj * 
konferencja genueńsi
wo, żo 7. racji kryzysu ministerjalnego 

rencja genueńska musi uleo [odro-, 
czeniu. W najbliższym czasie rząd po­
rozumie się z państwami sprzymierzo- 
nemi w celu ustalenia nowego terminu 
konferencji.

Raiady M alej f n ie e t i .
BUKAKESZT, 24 (PAT; Radio, — 

»Orient*. Miniater spr. zagr. Ninczyo 
oświadesyt, ta rzeczoznawcy M«l«i En-
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tenty Bpot:;*ia^ię w£*Iira.d]Mci 5 m afo^ 
w celu óirrł8wi'^a rro  'rarrorkoyłf^re^cfT 
genueńskie). 'Narady -.te.. w, Jazie, po­
trzeby będą powtórzono. M rJ.ster dał 
wy*ax nadziei, że państwu Małej En tenty 
dojdą do ustalenia programu politycz­
nego.

Sprawi czgsdBłsoe.
PARYŻ, 24. (PAT). „Petit-Parlsfen* 

pisze o konferencji Lloyd Georga z"Poin- 
carem. Co do kwestyj poruszonych w 
memorjale francuskim dnia 5-go lutego, 
zdaje sie uzyskano w formie pólurzędo- 
wej zgo/fy w sprawie następujących punk­
tów spornych: Na konferencji genueń­
skiej nio będzie omawiany żaden z trak-» 
tatów pokojowych, jak również sprayra 
odszkodowania. Dalej Liga Narodów o- 
trzyma polecenie zajęcia, s ię ' zagadnie­
niami^ któro nie "będą omawiane no sa­
mej konferencji. Liga Narodów miałaby 
czuwać nad wykonaniem uchwały kon­
ferencji; prócz" tego osiągnięto porozu­
mienie co do odroczenia konferencji na 
•kilka tygodni, oraz co do tego, aby udział 
sowietów pociągnął za sobą uznanie ich 
do jure, lecz żeby była możność zawar­
cia z niemi układu gospodarczego, wresz­
cie; miano si«} zgodzić na to, żeby „zobo­
wiązanie powzięte w Cannes, dotyczące 
.rzyskania zobowiązań od państw, że nie 
będą się wzajemnie atakowały zostały 
tylko formatnie stwierdzone, nie zaś o- 
parte na osobnej konwencji.

Grcź e zapowiedzi Troclyego
MOSKWA 24. (PAT). Natych­

miast po przybyciu Krasina i Rfc<L- 
ka do Moskwy odbyło się posiedze­
nie Sownarkomu, na którym Radek 
poparty przez całe lewe skrzydło 
stwierdzić że chwila obecna jest 
najodpowiedniejsza dla budowania 
stosunków wewnętrznych Rosjł. Po 
zebraniu Trocki, zarządziwszy prze­
gląd moskiewskiego garnizonu, wy­
głosił przemówienie, w którem po­
wiedział: O ile zwołanie kontefen- 
r jl w Genui przeciągnie się o 10 
dni, to my zmuszeni dziś do zmniej­
szania etatu armji powiększymy go
0 10 proc. O ile przeciągnie się o 
20 dni podwyższymy etat o 20 proc.
1 będziemy zwlększjali go stale, a- 
żeby tym sposobem uzyskać to, 
czego nam potrzeba i czego nie 
uda się osiągnąć naszym dyploma­
tom w Genui.

stało ipjaransrih kilkaset,, dachów— Wyr­
wało -dnlo shfpim-ArłegSifl&flWywE- Kil­
kunastu ludzi zostało zahityciur. v. . rr. •;

OM liia w  fla lo jB ls it
KRAKÓW 24.- (AW), Ogół ludno­

ści płaci chętnie daninę. Już w pierw­
szych dniach po otwarciu kas wpłynęło 
z górą sto miljonów. Przypuszczalny 
wynik daniny w wojowództwie krakow* 
skim od & do 7 miljnrdów m arekg

Slraszca epidemia Ijlo su  w  l i s k a .
.MlNSK, 24. (AW). Prasa mińska 

podaje następującą odezwę: „Obywatele! 
Betki «łób umiera codziennie w Mińsku 
w suterenach od głodu, tyfusu i zimna. 
Epldemja zagraża całej ludności. Głodni 
wygnańcy szerzą epidemję. Szpitale są 
przepełnione. Niezbędna jest natych­
miastowa pomoc dla umierających z gło­
du na ulicy“. Według statystyki urzę­
dowej, zarejestrowano w styczniu 1&00 
osób chorych na tyfus.

v» : • ;1 ,■•* *i, Ł P

Sad sad m i s i a m i .
BUKARESZT 24. (AW). Rozpo­

czął (*ię tu proces 170 komunistów, o- 
skarżonych o zbrodnię zdrady stanu.

O dobra Habitarga.
WIEDEŃ 24. (AW>. Tutejsze ko­

ła polityczne potwierdzają wiadomość, 
Ze Fryderyk Habsburg czyni usilno sta. 
rania u rządów koalicji, by olbrzymie 
jego dobra, położone w Burgeniandzie 
sostaly a powrotem przyłączone do 
Węgier.

I le o la u i  t m m r a t j .
BERLIN, 24 (PAT) „Local Anzei­

ger“ donosi, że Min. gospodarki społe­
cznej po- naradach ze specjalne mi orga­
nizacjami związków zaw., zamianowało 
szereg rzeczoznawców; którzy w chara­
kterze przedstawicielstwa handlowego w 
Moskwie mąją zbadać stosunki gospo­
darcze i handlowe w Rosji.

Przesilenie we W łoszech.
RZYM, 24. (PAT). Ag. Stefanl 

ogłasza następujący komunikat: Z 
powodu przedłużającego się przesi­
lenia gabinetowego rząd włoski ule 
moie dotrzymać terminu zwołania 
konferencji w Genui i  porozumiał 
się z rządami państw sprzymierzo­
nych w sprawie zgodnego ustalenia 
innego terminu. Prace przygoto­
wawcze trwają oczywiście bez przer­
wy dalej.

[t  płata l e n i !  ia i n t i i t H  m i n
BERLIN* 24. (Polpress). „Kreuz Zei­

tung“ opublikował następujące ciekawe 
cyfry. Ogólne wydatki reparacyjne Nie­
miec wynoszą 135 miljonów marek w zło­
cie; koszta okupacji w Nadreąji — 1.S35 
milj. mk., ogólne świadczenia wersalskie, 
niezależnie od kosztów reparacji — 20 
miliardów w złocie, rozmaite przelicze­
nia iS milj.; wewnętrzne wydatki, spo- 
wodnwafle Traktatem Wersalskim — 
6—7 miljairdćw. Z tego wszystkiego po­
kryto dotąd 16,5 mlljardów.

t o i a s  tiklia.
MOSKWA, 24 (Polpress) W Arma- 

wlrskim rejonie (jkiłnocny Kaukaz) trwał 
przi>z 2 tłńi bez tniegu i pjv.y wieikłtft 
mrozie »traszuy eyklon. W mieście zo-

W iadomości telegraficzne.
(—J Sztab armji bolszewickiej pra­

cuje nad planem mobilizacyjnym, który 
ma być gotów na l marca.

j~ )  W Berdjańsku, gub. Tauryckiej 
rejestrują codziennie po 40 1 więcej wy­
padków smifjioi głodowej. Głód rozsze­
rza się również na gub. Połtawską,

nrrtoj thierZe - na 
woli premjera ar>- 
Czlczerina, Lloyd

reprezentuje najwyższe przy- 
‘ zicza-;

Kronika polityczna.
Ilo wniesiono w  Sejmie 

iuterpelacyj?
Prozydlum Rady Ministrów powia­

domiło marszałka Sejmu p. Trąrapczyń- 
Bkiego, £e w r. 1021 wniesionych zosta­
ło 1214 Interpełaoyj (w r. 192Ó wniesio­
no 863). Rząd odpowiedział w r. 1921 
na 949 interpelaoyj, a 266 Interpelacyj

Iest w załatwieniu. Rząd wyraża prze­
konanie, Ze trzyletnia praktyka wyka­

zała, iZ regulaminowy termin 30-dniowy 
do dania odpowiedzi na interpelację 
jest xa krótki.

Z Węgier:
Węgierskie Zgromadzenie narodowe 

zostało, jak  wiadomo, rozwiązane w 
ubiegłym tygodniu. Głównym powodem, 
który skłonił premjera Bethlena do tego 
kroku, była niemożność uchwalenia przez 
Zgromadzenie nowego prawa wyborczego, 
a to na skutek rozbieżności zdań wjego 
łonie i braku jakiejś zdecydowanej wię­
kszości!

Nowe wvbory odbyć się mają w nie­
dzielę Wielkanocną i poniedziałek na 
podstawie ordynacji, którą ułoży „ad hoo“ 
sformowane kollegjum, składające się z 
najwybitniejszych przedstawicieli • stanu 
sędziowskiego i prawników węgierBkiob.

Wogóle zanosi się przytępi na da­
leko sięgające przegrupowanie stron­
nictw parlamentarnych już dlatego, żc 
Zgromadzenie narodowe, ? które będzie 
wybrane w kwietniu, ma mieó zgóry 
określoną egzystencję trzeehmiesięczną 
celem uchwalenia jedynie ustawy wy-, 
borczej, a następnie, poniewafc premjer 
Bethlen, wyrzekł się myśli rządzenia 
przy oparciu się na koalicji stronnictw 
— zamierza on stworzyć jednolitą 
partję rządową, złożoną głównie ze stron­
nictwa drobnych rolników, oraz ze stron­
nictwa środka (dawniejszej partji pracy).

Czicac-rin o Lloyd George‘u.
Korespondent „Daily Eipross* miał 

z Cziczerinem wywisd w 6prawle kon­
ferencji genueński®'. Czlcionn wychwa­
lał przed nfrn Ltoyda George‘a i oświad­
czył, Łe nadzieja Rosji, co do uzyskania 
na konferencji aadowalającjcli rezulta-

■ tów,!£polega w 
*"wpły •*?>ch i dobr 

gtKtefctfego. Wodł
Gfeorge reprezent _ .
mioty dyplomacji b rytań sk iej. C zn _  
rin jest przekonany, o dobrej w o li L lo y d a  

, Got r g e ‘a w stosuńiru do R osji, 1 m n ie ­
ma, że  koi.ferencja' g en u eń sk a  b ęd zio  

: tryu m faln ym  u w ień czen iem  karjery  p re ­
m jera brytańskiogo.

O Francji wyraził się Cziczerln 
przy sposobności, Ze zrozumiała ona, IZ 
nieustanne walki pomiędzy Rosją i jej 
sąsiadami, szkodzą nietylko Rosji, lecz 
i- Francji.

Poważne zaburzenia 
w lrlandji.

: rOzflfhniki donoszą z Londynu, Ze 
według informscyj, nadchodzących % 
Irlandii,- ostatnie wypadki, jakie wyda­
rzyły się w Ulsterze, noszą charakter 
bardzo poważny. Oddziały uzbrojone, 
posługujące się samochodami, po zni­

szczen iu  Hnij telegraficznych i telefo­
nicznych, uprowadziły gwałtem miesz­
kańców Ulsteru, Wśród których znajdo­
wały się wybitno osobistości. Przy tej 
sposobności przyszło w wielu wypad­
kach do regularnych walk, podczas 
których byli ranni i zabici. Wielkie 
wzburzenie panuje podobno w Belfaście, 
gdzie władze obawiają się repredyj u  
■trony ludności.

Obawy iiiemieckie.
• Berliński spraw o dawca „Baseler 

Nacbricliten“ donosi sw em u dzięnnitcowi, 
że w berlińskie li kołach dyplomatycznych  
obawiają s.ę ouroczenia  konferenc i gen u ­
eńskiej a nawet Jej zaniechania. W kołach  
tych wymienia się, jako pow ód m ożliw ego  
zaniechan a konferencji £ tan o* isk o . rtądu, 
sow ietów , który nie chce sły szeć  o  p lan ie  
rządu angielskiego w spraw ie odbudowy  
Rosji p « y  użyciu konsorcjum  międzyna­
rodow ego, nasiępnie fakt, źe narady w stęp­
ne francusko-angielskie bardzo p o w o ltp o -  
suwaj;j się naprzód oraz ok oliczność, i e  
Lloyd G eorge jest ob ecn ie  tak dalece za ­
jęty trudnościam i w ew nętrzno-połitycznem , 
iż nie m oże zają<f się  sprawą zjazdu w 
Genui.

Kronika ekonom iczna.
P rzeciw  koncesjom  na  

p rzed sięb iorstw a  naftow e.
Jak  pisze „Ekon. Ziżń“ na zjeżdzie 

pracowników przemysłu naftowego, po- 
atanowiono: Eksploatowanie tak ren­
towych przedsiębiorstw, Jakiemi są źród­
ła naftowe w Baku i Grożnem, powinno* 
należeć wyłącznie do państwa, a wszel­
kie udzielanie koncosyj na eksploatację 
powinno być niedopuszczalne, choćby 
ze-względu na rabunkowo gospodarstwo 
przedsiębiorców. Zjazd uznaje możli­
wość wydzierżawienia terenów nafto­
wych w celu zdobycia odpowiedniego 
kapitału, leczEwyłąoznie^poza granicami 
Baku i Groźnego.

H an d e l  zew nętrzny Rosji" 
6 owieokiej«

W ciągu # miesięcy x. i. rząd so­
wietów zakupił w Anglji różnych towa» 
rów za 07 milj. rb. w złocie, czyli 38 
proc. wwozu przedwojennego, trzy czwar­
to zakupionych towarów już sprowadzo­
no do Rosji. W tym samym czasie 
wywieziono do Anglji różnych towarów 
za 6 i pół milj. rb. w złocie. Towary, 
zakupione przez rząd sowietów w Niem­
czech, przedstawiają wartośń 8 milj. rb. 
w złocie, w państwach skandynawskich 
12 milj. rb. zł. Powyższo sumy zapła­
cono przewaZnla za nasioaa 1 narzędzia 
rolnicze.

P rzem y sł oukrow y w Rosji.
Opłakany stan kampanji cukifownl- 

osej w r. 1621 przeszedł wszelkie ocze­
kiwania bolszewików: „Kkon. Ziźó* p i- . 
aze: Na całej przestrzeni republiki so­
wieckiej przystąpiono do kopania na 
Jesieni 00,8*35 dzies. buraków cukrowych' 
(saplantowano 198,000 dziea., z tych 00 
tys. dzles. powtórnie}. Okazało się, że 
z całej przestrzeni można wykopać 
87,868 dzies.—reszta przepadła. Szkod­
niki 1 susza zniEzcayły przoszło 60* 
plantacji i obniżyły ich wydajność, t a k , . 
Ze otrzymamy z dziesięciny przeciętnie 
22—25 barkowców.

Najwięcej ucierpiały plantacje w 
południowej części gub. kijowskioj, kre- 
snećczugskiej f nlkofajowskiej, ktoro dały 
U  berk. z fizleslęoinr i to zupełnie

uralySw.ie'-'W *ftub. 
>n •e śk le j  p lan t acji 
o e s io c ln v . W \

;h bural
aworonit  ̂

jrk. i  dziesięciny.
#fąkśzqjf5ć wykopanych buraków zi: 
rozkrad-ziona przez głodną ludność. ' 

Ogółem biorąc wszystkie plantacje 
dały najwyżej 1,878,000 berk. buraków, 
czyli prawie o połó.wię mniei, niż przy­
puszczaliśmy, a co zatom idzie cukrow­
nie w całej federacji (oprócz okręgów 
kubańskiego i turkesfańskiego) będą 
mogły nam dać około 1 i pól milj. pud. 
cukru, tj. 60 proc. produkcji zeszłoro­
cznej.

.v , • . /  $ m

1 życia organizacji ii P i<
W a l n e  Z e b r a n i e  N a r o d o w e j  ]

Partji Rob. w
W dniu 26 lu tego  fc. j. w  n ie­

dzielę o godz. 10 rauo, w  lokalu 
Polskich Związków Zawód. (Głó\p-1 
na  31) odbędzie się ogólne doro- > 
czne zebran ie  członków O rgan izacji 
Łódzkiej N PR-u. P raw o  do udzia­
łu  w  zebraniu ' m ają  członkowie Za- : 
rządu  Okręgowogo, prezesi il- s 
llj (dzielnicowi) oraz delegaci, w y­
b ran i n a  ogólnych zebran iach  ftlij 
(dzielnic) w stosunku jed en  delegat i 
na  dziesięciu  członków, . D zielnice j 
obow iązane są  do 20 b. m. przysłać 
do sek re ta rja tu  pośw iadczony spla 
delegatów , w ybranych  na  ogólnych 
«ebran iach .

Porządek dzienny ogólnego i t -  
b rania:

O dczytanie protokułu poprzed­
niego żebran ia .

Spraw ozdanie roczne z działał** 
ności .N PR-u w to d z i.

S praw ozdanie  kasow e.
W ybór Żarzącej Okręgowego. 

K om isji Rozjemczej ! Komisji R ew i­
zyjnej. .

Spraw ozdanie z działalności k!u- ' 
bu Sejm ow ego za rok spraw oz­
daw czy.

W olno w nioski.

Zabawa KPR Zielonej 
Dzielnicy

odbędzie islę w dniu 26 bm. o ”g. i w., 
w Stowarzyszeniu Handlowców, Ai»J# . 
Kościuszki 211 Wstęp za zaproszeniami 
dla członków i wprowadzonych gońc*

D z i e l n i c a  B a t u o k a .
W dn. 26 b. m., o godz. « i p i  I 

wlecz, w lokalu przy ul. Franciszkań­
skiej 58, odbędzie Bię zebranie Zarzit<3u 
Dzielnicy Bałuckiej.

Komunikat*
Dziś w  sa lt przy ul. Al. Koś­

ciuszki 21 (drug ie  piętro, front) od- 
będaie się

Wielka Zabawa T a n e c z n a
k tó rą  o rg an izu je  D zielnica Zielcr-* 
NPR. dla sw oich członków i wprc 
w adzonych gości. Zabaw a rozpocz­
n ie  s ię  o godz. 7 w iecz. i  trw ać  
będzie do ran a .

K om unikat.
Tow., Muz. Śpiew. im. Ign. Padew. ;v- 

skiego, Zawiszy 24 (Bałuty) urządza i "  * 
25 r. b. o g, 8 w. ZABAWĘ p. t.

„Za ko ń cze n ie  Karnawału'
w lokalu1 własnym, na którą W. P *-

Pr“ “  ZARZA».

Komunikat.
- Tow. Śp. Chór Marjańskri przy k cK  

ciele Katedralnym, w sobotę dn. 23 bite­
go b. r. urządza

W ielką Zabaw ę Taneczna
w sali Majstrów Fabrycznych RzccW' 
pospolitej polskiej uL Pańska 74.

Początek o godz. 8 wieczorem, **' 
bawa. trwać .będzie do raaa.
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„Żelazna m iotła“ w Angiji.
; Hasło  oszczędności w  po lityce  

skarbowej popularne jest obecnie, 
zbaw ienne i  ak tua lne n ie ty lko  w  
państw ach o n isk ie j w a lu c ie , w a l ­
czących z trudnościam i ekono- 
m lcznemi. S i ln y  prąd  ku uzdol­
nieniu finansów  i u lżeniu powrojen* 
»ym  ciężarom  podatkowym  przez 
zredukow an ie do m aksym alnej g ra ­
n icy  w yd a tk ó w  p ań s tw o w ych  u ja w ­
nia aię w  ca łym  św ie c ie , żłobiąc 
głębokie ś lady w  ekonom ice n aw e t 
tych  k ra jów , które pozornie przy­
najmniej n ie znajdu ją aię w  konie­
czności w y c z e k iw a n ia  na p rzy jśc ie  
finansow ych  M esjaszów  w  postaei 
Hegeduesów i M icha lsk ich .

»M a rn o traw stw o “ L lo yd a  Geor- 
ge'a, odpowiedzialnego za ca łość 
po lityk i ang ie lsk ie j, zjednało mu w  
opinji k ra ju  w ie lu  n iechętnych , w y ­
woła ło  ty s ią c e  u c h w a ł i protestów , 
dom agających się oszczędności, 
oszczędności i  jeszcze raz  oszczędno­
ści w  budżecie państw ow ym , i sk ło ­
niło w reszc ie  rząd do podjęcia b a r­
dzo poważnych prób zadośćuczy­
nienia naw o ływ an io m  rzesz podat­
ników.

W  r. ub. rząd an g ie lsk i w yz n a ­
l i  pod p rzew odn ictw em  posła s ir  
■ftrica Geddes-a spec ja lną  kom isję, 
“ ło i°n ą  z w ie lk ich  tin ans is tów  i  
Przem ysłow ców ,'' na k tó rą  w łożono 
r lbr2ym i trud  teoretycznego prze­
prowadzenia i  uzasadn ien ia w  bud* 
ecie państw a  red u kcy j i  oszczęd-

3iQgającyoh conajm nie j 100 
f. szt., w  ogólnej sum ie 

iq q  0V' ^ '  p re lim inow ane j na r.
1-1922 w  w ysokości 608 m iljo- 

!' vv szt,, s tanow iłoby bard?,o isto­
t ą  Pozycję.

Przed  n iedaw uym  czasem ko­
n a ją  G e d d e s ‘a  o g ło s i ł a  drukiem  
Pierwszą część, obejm ującą 172 stron, 

ego obszernego raportu , w  której 
aw a ria  fragm ent program u oszczęd­

nościowego, w ynoszący  75 m iljonów
• szt. G łówno pozycje, uk ład a jące  

? na t« sumę, s t a n o w ią :  oazczęd- 
ości w  w yd a tk ach  na flotę —  21 i 
uJonów  f. azt.; na arm j^— 20 m ilj.

n& a w ja c ję — 5 i  pół mHj. i . ;i 
l *i na o św ia tę— 18 m ilj. f. szt. |  

2o , prawoz( ân le  kom isji Oeddes‘a 
\ i k . s c h w y t a n e  natychm iast po 

aię, w y w o łu ją c  g łębokie 
lżen ie i  najróżnorodniejsze, czę-

8tw fPr2eczne’ P ° f i M y  w  spoleczeń- 
j. ie ang ie isk iem . Przede w szy st- 
jak .^ m lr a l ic ja  zaprotestow ała 
Ł naJż y w ie j p rzec iw ko  skreślen iu  
Cje '.ni ch w yd a tk ó w  na flotę; reduk- 
tn . — ' zdaniem  k ie ro w n ik ó w  s ił

-h  A n g .y t  ~  8 ta n o w l( i  p ° -  
® niebezpieczeństwo d la obro- 

sty 1 j '° muDlKacy j im porjum . Pro tc-  
ia r  , m łra lic j i  zna laz ły go rące  po- 
któ "  ku lach  k o n se rw a tyw n ych , 
t,8 re p rzec iw no  są  w szelk iem u 

C:iuP ,a niu planu obrony państw a.
' iad ow o lyUie lib e ra łó w  w y w o łu ją  

o ., la s t i ,łrłe p ro jek ty  oszezędnoś-
S*ó w n ie  d o t y c z ą c e  z m n ie j -  

Qś\vł 8U:n’ P r e l im in o w a n y c h  n a  
tw„, ^  w > k o n a n ie  r e fo r m  a p o łe c z -  
Pow i  ^  T a  w a lk a  o p in ij  u g r u -  
któ-a , PyJlly c * n y c h  a n g ie l s k ic h ,  z  
h j e h  k a id o  w  s w y c h  z a s a d a c h  

^•i, , m o w y c łl  z n a jd u je  p u n k t  w y j -  
S«*t f °  a t t tk u . n a  r a P ° r t  G e d d e s ‘a ,  
„j ^ s k p n a l ą  i lu s t r a c j ą  p r z y s ło w ia :  
W Z cze t e n  n ie  u r o d z ił ,  k to b y  

8* M fe lm  d o g o d z i ł“ , 
w  c o  b ą d ź  L lo y d  G e o r g e  
nu s o b io  p r z e d  w y b o r a m i o p i -  
,jh s ta n u , k tó r y  w y r z e k a  s i ę
i ^ r o o i r a w a t w a “ i  s z u k a  d r ó g  d o  
c ^ ^ a n o ś c i  b u d ż e t o w y c h . T v m -  

etn  Za ś  k o m is ja  m in is t e r ] a ln a  
P r z e w o d n ic t w e m  W iD sto n a  C h u r ­

ch illa  bada rapo rt Geddes'a i  zasta­
n a w ia  aię nad tem, o ile  za lecane 
przezeń oszczędności dadzą się usku­
teczn ić  i  zastosować w  p rak tyce .

U kazan ie  się sp raw ozdan ia  
oszczędnościowego s ir  Geddes‘a, bę­
dące w  A n g ij i p raw d z iw ym  w y p a d ­
kiem  dnia, c ie k aw e m i bardzo ko­
m entarzam i opatru je p a rysk i „T em p s“ 
u ja w n ia ją c  dosadnie, ja k  o lbrzym ie 
koszty m usi ponosić rząd ang ie lsk i 
d la  zap ew n ien ia  p raw id ło w e j adm i­
n is t ra c ji i  w zględnego ładu  na 
W schodzie . „T e m p s" udow adn ia  c y ­
frowo, 4e np. z sum y ogólnego 
pow iększen ia  budżetu w ojennego  
A n g ij i (k tó ry  z 29 m ilj. f. szt, w  r. 
1914 w zrósł do 75 m ilj. f. szt. w  r. 
1922)— aż 11 m ilj. f. szt. przypada 
na w y d a tk i w schodn ie. N a  ogólną 
sum ę pow iększen ia  w y d a tk ó w  w  
dziale a w ja c j i  —■ 14 m ilj. f. szt.—  
W sch ód  poch łan ia  1,700,000 f. szt. 
Koszty u trzym an ia  służby c yw iln e j 
na  W schodz ie  w ynoszą 29,000,000 
f. szt., n ie  licząc  sum odnośnych, 
zna jdu jących  się w  budżetach In d y j
i Eg ip tu .

Ju ż  z ty ch  rpau zestaw ień  w i ­
dać, że A n g lja , zapow iada jąc  jed ną  
rę k ą  daleko id ące  oszczędności u 
s ieb ie  w  domu, jednocześnio  d rugą 
k io ro w ać  m usi potężny strum ień  
złota na W schód , d la  u trzym an ia  
tam  sw ego  zarządu, s w e g o  presti- 
ge*u m ocarstw ow ego , d la zapew n ie ­
n ia  ładu  i bezp ieczeństw a pub licz­
nego. Ź ród ła  t y c h  groźnych  dla an ­
g ie lsk ie j gospodarki finansow ej nie- 
konsekw ency j dopatru je  s ię  „T em p s“  
bardzo słuszni^ w  błędnej po lityce  
A n g iji w  stosunku do .Turcji, co 

; 3 t w a r z a  dla e x - k r ó lo w e j  mórz n ie ­
s łych an e  a  kosztowne p o w ik łan ia  na 
ca łym  W schod z ie  m uzułm ańskim . 
W ych o d ząc  z tych  założeń, półurzę- 
dow y dziennik francusk i pozw ala 
sobiz na w ypow iedzen ie  p rz y ja c ie l­
sk ie j rad y  pod adresem  sąs iada  z 
za kana łu  L a  M anche: „A b y  u trzy ­
m ać sw ó j au to ry te t w  In d jach  i  aby 
z rów now ażyć sw ó j budżet, przeła­
dow any w yd a tk am i w schodn iem i. 
A n g lja  m usi zastosować in n ą  poli­
tyk ę  Mrobec T u rkó w . Zarów no  w  
dziedzinie finansów , ja k  w  dzldzi- 
n ie  państw ow ej, A n g lja  posiada 
żyw otne in teresy, które każą ją j 
zbliżyć się  do p o lityk i fra n cu sk ie j“ .

T a  adm onicja  poważnego pism a 
francusk iego  je s t ty lk o  jed n ym  z 
w ie lu  w skaźn ików , że k lucze do 
szeregu pogm atw anych  stosunków  i 
sy tu a cy j europejskich- spoczyw ają  
w ła śn ie  aad  brzegam i— N ilu  i  Gon- 
gesu. B .  D.

Or. Benesz krząta się.
Prom jer R zoczyp osp u litej C zesk o-  

sło w a ck ie j, p o lity k  r u c h liw y  i p rzed się ­
b iorczy , od w ied za  po k o le i s to lic e  krgjów  
sp rzym ierzon ych . Po k ilk u d n io w y m  p o ­
b y c ie  w Paryńu, udał się do L ondynu,
& stam tąd , jak  d on oszą  p ism a , aam ierza  
o d w ied z ić  R zym . Dr. B e n e sz  zadało  
so b ie  ty le  trudu z  pow odu kon feren cji 
gen u eń sk iej, do której M ała S n to n ta  
przygotow uj©  s ię , zdająo so b ie  d o sk o n a ­
le  sp raw ę z e  zn aczen ia  jej d la  krajów, 
które o d z y sk a ły  sw ój b y t  p a ń stw o w y  p© 
p ogrom ie p ań stw  cen tra ln ych .

Dr. B en esz , ja k  s łu sz n ie  zazn acza  
„Journal do P o lo g n e“, na ad zając  gig 
z  sze fa m i rządów  sp rzy m ierzo n y ch , n ie  
p rzem aw ia  ty lk o  w  im ien iu  rząd u  cze  
3k o-siow ack iego , le c z  m oże b y 6  u w ażan y  
za  w y ra z ic ie la  p o g lą d ó w  ca łej M łaj 
E n ten ty , która dzia ła  zg o d n ie  i do Ge 
a u i p rzyjd zie  z  Jednolitym  program em .

P a ń stw a  M ałej E n te n ty , do k tórych  
trzeba p r z y łą c z y ć  ta k że  P o lsk ę , tw o rzą  
ob ecn ie , p ow iad a  „Journal d e  p o lo g n e \  
b lok  n jsk u te c z n ie je z eg o  oporu p rzee iw , 
m niej lu b  w iecej zam a sk o w a n ej, propa­

g a n d z ie  k am u n iatyezn ej i  p rz to iw  p o d ­
z iem n y m  k n ow an iom  n iem ieck im . P a ń ­
stw a  te  od p o k u to w a ły b y  p ierw sze  za  
b łę d y  d y p lo m a cji euro p o ls k ie j ; d la  n ich  
p rzed ew szy stk iem  T rak tat W e r sa lsk i  
Jest dok u m en tem  n ie ty k a ln y m , g d y b y  
b o w iem  b y ł zm ien ion y  lu b  u n ie w a ż n io ­
n y , ie h  p raw a do b y tu  i n iep o d leg ło śc i  
nie m ia ły b y  p o d sta w y  ju ry d y czn ej. J e s t  
w ię c  rz e c zą  z u p e łn ie  s łu szn ą , ż e b y  p a ń ­
stw a  m o g ły  p r z ec iw sta w ić  sw o je  veto

Od d łuższego erosa grono naszych  
kolegów  w W arszawie zajm uje się  utwo­
rzeniem  i uruchomieniem instytucji kultu­
ralno-ośw iatow ej w narodowym ruchu ro­
botniczym , instytacji, która b»dąc pod  
względem  organizacyjnym  lednoatką n ie ­
zależną, Jako zarejestrowane Stowarzysze­
nie, znajdow ałaby s ię  przeciek w ideow ym  
kontakcie z NPR i ze Z jednoczeniem  Za* 
wodowem  P oisk iem . D zia ła lność tej in sty­
tucji rozciągałaby się  na w szystk ie  pla­
ców ki naszego ruchu, a wi»c zarówno par­
tyjne, jak zawodowe i w>póidzielcze orga­
nizacje.

Za pow ołaniem  do iy c ia  tego now e­
g o  Stow arzyszenia przemawiają bardzo 
ważne, zasadnicze powody, dobrze nam  
zuane z praktyki 2ycio»ej ruchu robotni­
czego. N ajw ażniejsze z nich przytoczę. O d  
ia t wielu zorganizowana, dawniej konspi­
racyjnie, obecn ie legaln i«  k lasa robota i- 
cza wytężała swą energję, pracę i twór­
czość  w jednym  przew ażnie kierunku, m ia­
now icie politycznym . W latach niew oli 
ch od ziło  partjom o  zrzucenie najazda i 
zdobycie n iepod leg łości— ter*i znów  prze- 
dew szystkiem  chodzi o  budow ę państw a i 
zdobycie d la proletarjatu udziału w e wła­
dzy. W ysiliw szy caiy  zasób sity  w tym  
kierunku, partjc po m acoszem u traktają 
ważną, pierwszorzędną dziedzinę racba  
sp o łeczn ego , m ianow icie w ychow anie, n- 
św iadom ienie i kulturdlaa podniesien ie  
proletarjatu. A  wszakźa bez tego— w szelka  
władza, w szeika reforma w ręku robotni­
ka, okaże się  nieużytecznem  narzędziem , 
z którem n ie  będzie w iedział, co  począć. 
Potwierdzają to w chwili bieżącej stosun­
ki w now o-utw orzonych kasach chorych, 
potwierdza w w ielu w ypsdkscb nieum ie­
jętn ość  kierowania związkam i zaw odow e- 
mi i kooperatywanr.

Taki stan wychodzi tylko na korzyść  
reakcji i wrogów proletariatu, którzy z 
nieudolności i n iew yrobienia proletariatu  
kują argum enty  przeciwko reformom sp o ­
łecznym , przeciwko kiasi« robotniczej. 
Skutkiem tej jednostronnej działalności 
organizacyj robotniczy-h wytworzył s i ę j i -  
łow y  typ  robotnika, który, orjentując się  
m oże n ieź le  w stosunkach partyjno-poli­
tycznych, w innych sprawach jest wprost 
analfabetą. W dalszym  ciągu hasła i ią d z-

Oraraniasr.ojc In te lig en cji P o l­
sk iej w  B jd g o s z c z y  n a d sy ła  nam  
z  p rośb ą  o um iciezoyonio u ch w a ­
lon ą  przez  to zrzeszen ie  „O dezw ę  
do sp o łe c z e ń stw a “. Zo w zg lęd u , 
źe  od ezw a ia  zaw iera  garśó  
bardzo trafn ych  i ak tu a ln y ch  
uw ag, próśb:o Org. In te lig en cji 
w B y d g o sz c z y  ch ątp ie  c z y n im y  
zad ość . -

(R ed .)
Odezwa«

O ccniająo b ezstro n n ie  n a szą  p racę  
n arod ow ą i p a ń stw o w ą  za  p ierw szo  trzy  
la ta  is tu io n ia  odrodzonej P o lsk i, w id z i­
m y  n aogół w y n ik  p o m y śln y . Z w y c ię ­
sk i»  za k o ń czen ie  w ojen  z  zab orczym i 
są s ia d a m i, zn aczn y  rozw ój ek on om iczn y
i k u ltu ra ln y , za w a rc ie  boJus2ów  z  F ra n ­
cją  i  R um uują, u ch w a len ie  k o n sty tu cji
1 u sta w  k u  n ap raw ie Skarbu  R zeczyp o­
sp o lite j, s ta ło  s ię  p op raw ia jący  n a sz  
b ila n s  h an d lo w y , a  p rzy tem  b o gactw a  
n atu ra ln e  krąiu , sta w ia ją ce  n aszo  P a ń ­
stw o  w  rzęd z ie  k ilk u  n a jb o g a tszy ch  na 
z iem i, to  w sz y s tk o  budzi w n a s o tu ch ę  
a  n a w et upraw nia do op tym izm u  co  do  
naeM j p ra y sz ło ścf.

A  jed n a k  n a sz  organ izm  n arod ow y
i p a ń stw o w y  jo s t  ch ory . T raw i go  
e lę2k n  choroba w ew n ętrzn a , ta  sam o, 
która n isz c z y ła  d aw n ą sz la c h e c k ą  R zecz­
p o sp o litą  i p o zw o liła  je j s ta ć  s ię  łu p em  
są siad ów . S łyn n a  n asza  d aw na .n ie z g o d a

u k ład om  i zob ow iązan iom , p o w z ię ty m  
b ez  porad zen ia  s ię  ich  i b ez  lic zen ia  
s ię  z  ic h  in teresam i. P o lity k a  L loyd a  
Qeorge*a, n a g lą ca  do zw o ły w a n ia  k o n fe ­
ren cji ź le  p rzy g o to w a n y ch , zapom ina
i za n ied b u je  to w sz y stk o , n ie  l ic z y  s ię  
d o sta teczn ie  z tem i c iy n n ik a m i u trzy ­
m ania pokoju eu ro p ejsk ieg o , ja k ie m i s ą  
k raje M ałej E n ten ty  i P o lsk a .

nia poi ty e ia e  ciąg le  i n ieustannie wbija­
n e w głow y, powtarzane w  kółko, oklepa­
ne i przestarzałe— ju i si$ przeżyły i znu­
dziły robotnikom , którzy, jak wskazują 
liczne skargi i uwagi z szeregu środowisk, 
skarżą się  na brak now ych rzeczy, nowych 
tem atów i m yśli i w rezultacie zniechęca­
ją aię do pracy organizacyjnej i  społecz­
nej.

Ten stan rzeczy, ta apatia i zatrata 
potrzeby życia sp o łeczn eg o  i organizacyj­
n ego  u robotników— zbiega się z potęgu­
jącą się  zorganizow aną ak ją  kap itjiistów
i w rogów  postępu społecznego, którzy 
mają ułatw ioną robotę. M om ent jest przeto 
groźny i jed yn ie w ielki w ysiłek uśw iado­
m ionych działaczy sp o łe c z n y «  i partyj­
nych m oże ratować sytuacje, rat w ć za- 
g ro ło n e  pozycje. Trzeba dać rgbnuikow i 
pełn ię  św iatopoglądu , trzeba ¿,0 wciągnąć 
w wir w szelkich zagadai 6, jakie zawiera 
w sob ie  i n iesie  w spółczesna cyw iiiz .ica
i kultura, zarówno narodowa, jak o g ó ln o  
IndzkB. Trzeba g o  uśw iadom ić, zaintere­
sow ać, o lśn ić  i porwać tem i zagadnień a- 
m i, aby ruszyć naprzód z m artwego punk­
tu, na jakim utkw .ł obecnie roz ój umy­
słow y i społeczny kla&y robotn eżej.

Tylko o g ó ln e  w ychow anie i w ykształ­
cen ia  proleta j-<tu jest z d J n c  wytworzyć 
z  robotnika p ełargo  obyw atela, wlać w 
zasypiającego clbrzym a now y prąd życia
i pchnąć g o  do wszechstronnej, twórczej 
działalności, z której się  nia w ykolei. To 
bow iem , czeg o  d ziś jesteśm y świadKami, 
trzeba nazwać w ykolejeniem , bankructwem  
m yśli społeczno-robotn icze!, płynącej tylko  
pod wiatr czysto  politycznych haseł. Frą<l 
tych baseł ob ecn ie  o su b ł. Żagiel na łodzi 
porwany i podziurawiony, a  łódź zatrzy­
m u j  się  wśród zalewających ją fal i bur -. 
Politykom anja, y p o liM ie r s tw o - , płytk i i  
haseł cb ecn ie  rzucanych— przeżyły się  zu­
pełn ie. Czas najw yższy zsw ró  ¡ć z tej 
wąsHiej ścieżk i, po której w iccze s i ;  rucb 
robotniczy, aa  szeroki g o śc in iec  now ocze­
sn eg o  rozwoju i postępu. W tym kierunku, 
p o  tej drodzs ma pójść inicjatyw a s tw j-  
rzeuia instytucji kulturalno -  ośw iatow ej w 
narodowym  ru ha rojo tn iczym , o  której 
praktycznych żądaniach i organizacji— in­
nym razem.

K D 3 g n a n.

dom ow a* o d ży ła  w  odrodzonej f llc zy źn ie  
z e  zd w ojon ą  s iłą .

W a lk i n a szy ch  partyj p o lity czn y ch  
p rzy b ra ły  tak ą  p ostać , iż  budzą u 
w szyB tk ich  m y ś lą c y c h  o b y w a te li odraz*
i s łu szn ą  ob aw ę, o zy  n asz organizm  
p a ń stw o w y  e ię  u tr z y m a ?  c z y  n ie  popa­
d n iem y  zn ow u , ja k  n a si przodkow ie, 
w  n ie w o lę  są s ia d ó w ?

P artje  n a sze  d aw no zapom niały
o za sa d a ch  to leran cji c u d zy ch  przeko­
nań  1 o k u ltu ra ln y ch  form ach  walki, 
w  ich  p ojęo iu  k ażd a, n ajn ik czem n iejsza  
n a w et broń je^ t dobra, b y le  n ią  m ożna  
p o n iży ć  p rzeciw n ik a . N ien a w iść  m ię­
d zy p a rty jn a  d o sz ła  do tego  stopn ia , i* 
n a su w a  e ię  pytan io , c z y  m y  w o gól«  
czu jem y  s ię  je sz c z e  jeu n y m  n arod em  
c z y  m e n ien a w id zim y  s ie b ie  sam ych  
w ięce j nift n a szy ch  w rogów ?

D o sz ło  u  n as do ta k ieg o  rozpasą  
n ia . iż  n ie  o szczęd za  s ię  n ik ogo  i n ic z e ­
go . N ie  m a 0B0 by, n a w et najbardziej 
d la  P o lsk i zasłu żon ej an i d ość  w ysoko  
p ostaw ion ej, ab y  jej n io  w cią g n ięto  w 
w ir n isk ich  w a lk  p artyjn ych . N ajsza­
co w n ie jsze  n azw isk a  oelow o są  w ysta­
w ion e na p o śm ie w isk a  w Sejmie» w 
prasJe, na zgrom ad zen iach  p u b liczn ych .

W szakfce cza su  rozbiorów  wrogi«  
nam  m ooarstw a tłu m a c z y ły  upadek  
P o lsk i n iezd o ln o śc ią  n a szeg o  narodu do 
u trzym an ia  w lasn oj p ań stw ow ości, n za ­
ś le p ie n ie  p a r ty jn e  n ie  p ozw oliło  p o k o le ­
n iom . poprzodzająoym  upadek, usluchafi

Odezwa inteligencji bydgoskiej.
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n a w o ły w a ń  do n a p fa w y  R zeczy p o sp o li­
tej, które w y c h o d z iły  z rist n a jlep szy ch  

's y n ó w  O jczyzny.
A d z iś  znow u sp rzym ierzon a  i za­

przyjaźn iono z nam i p ań stw a  w yrażają  
przez u ? u  ż y c z liw y c h  nam w ysłan n ik ów
—  słu szn ą , n i' » e ty  obaw ę, c z y  o d z y -  

' sk an ą  sam o d zie ln o ść  p a ń stw o w ą  za ch o ­
w ać, n ie m ów iąc ju ż  rozw inąć, potrafim y.

A czy  w nas sam ych  w alk i te  nie  
bu d zą p esy m izm u  1 nio o słab ia ją  m iło śc i 
O jczyzn y?  czy  n ie  pow odują one coraz  
to w id o czn iejszeg o  zan iku  poBzanow ania  
dla  n a szy ch  w łaen yeh  w ła d z?

P rzec ież  do u trzym an ia  w łasnej 
p ań stw ow ośc i n ie  w y sta rcz«  w sp óln a  
z iem ia  i m ow a M usaą o b y w a te le  m ieć  
tnkfce d osta teczu ą  sp o is to ść  d u ch ow ą , 
a g d z ie  tej sp o isto śo i brak, tam  Pańatw o, 
m im o n ajśw ie tn ie jszy ch  w arunków  ek o ­

n o m ic z n y c h  u trzym ać r»ię n ie m oże. 
p u ń stw o  tak ie  m u si stań  s ię , prędzej 
czy  później, łu p em  są sia d ó w .

O rganizacja In te lig en cji P o lsk ie j  
w B y d g o szczy , p rzy łą cza ją e  b!<j do  
od ezw y in te lig en c ji W arszaw sk iej ■ 
grudnia  1921 roau , zw raca  b1q do ca łeg o

ołecA cnaiw a, a p rzed ew n zy stk iem  ao  
pr-o wódnow stron n ictw , redaktorów  osa-
hoj/ism , p u b licy stó w  i poBłów se jm o w y c h  
z gorącem  w ezw aniem  za n iech a n ia  ty c h  
dla uarZttj przyezłoaoi sz k o d liw y c h  i 
g to fcn j.h  form  w alk  partyjn yoh . N iech  
m iejaco n ien a w iśc i zajm ie spokojna, 
rzeczow a, sp ra w ied liw a  k ry ty k a . W ie l­
kim  w y a iu te u i w oli o d n ieśm y  z w y c ię s tw o  
lutu ij*»8ą o d w ieczn ą  w a u ą ; n iozgod ą
i w *i\,n u lstw u u i! R ozp roszą  s ię  w ted y  
obaw y o nari<.ą p rz y sz ło ść , w rogow ie  
p i2,Ó»Uuą p atrzeć  na nas, jak o  na b lisk ą  
ZUuu/Cii a bw iat cały nab ierze d la  n a s  
bZhCoi.hU. C ałą  in te lig e n c ję  pólaKą zaś, 
w K ioiej p artyjn ość  jcszc* «  nio zaćm iła  

"/.(irw»Łgu o .^ u , w am y o p rzystąp i«  
nio uo tuj »hcji, • d kio rej w ed lo  n a tu eg o  
j.ajsUib.-Acgo p r z e g n a n ia  za leży  p rzy -  
betobu 0)Cł,) . i y .

Vv iiju tjw ezc/.y , dn. JO lu teg o  1022#
O bhnizhcjit lu ie i ig o .c j t  P o lsk ie j:  

c i rezet*: D r. B ron isław  P otock i. 
S ek re ta rz : Konrad F ied ler . C złon k ow ie
v i . i , itu u :  M ichał C «iew icz, Marju D a t  

u»*u, Dr. h u n iw « *  Ł abeudzińsK i, 
JU <juiierz liliktoA sai, Jan W ysock i.

l-a.m ę ¿aj a fu n d u s z u  
g a .  „ P ^ a c y “

w

esLa*

N iezaw od n ą  oznaką tego , żo sp ra ­
w a p o lsk a  Jest p rzedm iotem  pertraktaoji 
m ięd zy  F ran cją  a A n g lią  przy  okazji 
op racow yw an ia  w arunków  uk ład u  m ię ­
d zy  tem i dw om a pań stw am i je s t  to, żo 
„T im es*  za m ieszcza  a rty k u ł w stę p n y  
p o św ięco n y  zngadnltinlu p o lsk iem u . 
W ielk i d zien n ik  lo n d y ń sk i j e s t  w tym  
w yp ad k u  z p ew n o śc ią  rzeczn ik iem  “n ie­
ty lk o  rządu, le cz  i zn aczn ego  odłam u  
opinji a n g ie lsk ie j. Z tego  w zg lęd u  w ar­
to  aię za p ozn ać z  w yw od am i „Tiinesa": 

.S tw ierd zo n a  w  p ew n ych  sferach  
w e F rancji, że  u m ow a pow in n a  b y ć  roz­
szerzo n a  tak, by zaw iera ła  ob ron ę P o l­
sk i w razio zaatak ow an ia  logo kraju  
p rzez  N iem cy , dow odzono p rzy tem , io  
atak  na Polpkę b y łb y  pośredn io  a tak iem  
na F rancję. N ie  m ożna a ię  sp o d z iew a ć , 
b r  nasz kraj m ógł p od zie lać  tę  opipję. 
M am y w ielo  sy m p a ty i d la  P o lsk i 1 ż y ­
czy m y  jej b y  rozw ija ła  s ię  w pokoju
i b ezp ieczeń stw ie . B y ła  wo Francji te n ­
dencja do tego , b y  za stą p ić  R osję P o l­
sk ą  jak o sp r z y m ierzeń cem  w razie  na­
padu przez N iem cy . N ie  m ożem y uw n- 
ża ć  tej kunoepcji za  uzasad n ian ą . P o l­
sk a  n ie  m oże ob ecn ie  i j e s z c z e  d ługo  
c le  b ęd zie  m o g ła  zająć teg o  m iejsca , 
ja k ie  za jm ow ała  R osja przed w ojną
i p rzez  p ierw sze  trzy  la ta  w ojny. N io  
o s ią g n ę ła  d o ty c h c z a s  teg o  sto p n ia  rów ­
now agi is U b i l i t y )  jak i je s t  potrzebny, 
b y  zachodni sp rzy m ierzeń cy  m og li na 
nią  p atrzeć Jako na oparcie  (b u lw ark), 
d la  ich  sp ra w y  w E urop ie w schodniej. 
P o lsk a  b y ła  w y sta w io n a  na w io le  n ie ­
b e z p ie c z e ń stw  i oddała  dobrą usług«] 
od p ierając b o lszew ik ó w  w  roku 1920. 
Jej p o lity k a  w sza k że  , b y ła  n ieu sta lon a ,
1 w y su w a  ona czasem  żądania, któryoh  
n asz  kraj p op ierać n ie  m oże. W ruzie  
k o n flik tu  m ięd zy  P o lsk ą  a N iem cam i 
n ie ła tw o  by b y ło  opinji p u b licznej 
w A nglji z d ecy d o w a ć  s ię  s /y b k o , co do  
tego , ja k ie  zająć stan ow isk o; um ow a  
z Francją b y ła b y  osłab iona, g d y b y  pod­
ję ta  b y ła  próba w łą czen ia  do tej u m o w y  
osobnoj k lau zu li, d o ty czą cej ob ron y  

, P o lak i, N iem u w A nglji u sta lo n eg o  po­
g lą d u  c a  ten  punkt. P o g ląd  ty ch  F ran ­
cuzów , którzy w c ią ż  Jeszozo patrzą  na  
P o lsk o  jak o  na n arzęd zie  i>broriyf k tó ­
rym  F rancja rozporządza na w schodniej 
gra n icy  N iem iec , j e s t  zrozu m ia ły . G dy­
by arm ja r o sy jsk a  m o' b y ła  istn ia ła ,

f d y  yirojna w yb u ch ła , F rancja  m ogła  
y?a u led z  Kanim W . B rytanja zd o ła ła  

zm ob ilizo w a ć  sw e  Biły d la  p rzy jśc ia  
Z pom ocą. R osja odciągająo  c z ę ść  arm ji 
n iem ieck iej p o zw o liła  naszem u  krajow i 
na zorgan izow on io  sw y c h  s ił  w pierw  -

sz y m  ó lrr isie  A rm ia ęp^yjs
która F m t’CÎi,, J iie  istn i «4
a jej Śniejsce n ajm u je arm ia czerw ono, 
która je s t  "n iebezpieczeństw em . Stąd  
p ły n ie  d ążen ie  do z s t ą p ie n ia  R osji P o l­
sk ą , która b y  z ło ży ła  jak i point d 'appui. 
A rgu m en t p o w y ższy , w naszej oplnji, 
nfe j e s t  s łu szn y , n ie ty lk o , d la tego , że  
P olsk a  jfist z b y t  słab a , b y  m ódz s ię  na  
niej op rzeć , le c z  d la teg o  tak że , iż  je s t  
n iesp ra w ied liw o śc ią  w  stos. do. A n glii, 
podając w w ą tp liw o ść  Jej zd o ln o ść  do 
sz y b k ie g o  p rzy jśc ia  z pom ocą F ranci!.' 
W arunki roku 1014 n ie  m ogą  s ię  pow tó­
rzy ć , trzeba pzqknô now ych  m etod , by  
za p ew n ić  b ezp ieczeń stw o  i pokój w  
E urop ie* .

Jak  w id z im y  z p o w y ż sz e g o  g łó w ­
nym  argum entem  .T iin e s 'a “ Jest lo, że  
P o lsk a  j e s t  słab a , i że  n ie  m a u sta lon ej  
p o lity k i i że  p o leg a ć  na niej n ie  -m ożna. 
W n io sek  stą d  je s t  p ro sty  l j* ś li c h c e m y  
być- pow ołani i brani w rachubę przez  
p a ń stw a  zachodnie, to  m u sim y  m ieć  
s i łę  i w y rai: n ą p o lity k ę  rozu m n ą i za ­
sto so w a n ą  do s ił  i do w arunków .

Kto może jechać 
do Stanów Zjednoczonych.

W o b ec iogo , żo  o sta tn io  w zw iązk u  
z  k ry zy sem  w p r z e m y śle  zn aczn ie  
wzbi g ła  ch ę ć  em igracji i ca ły  sze r e g  
osób  cey n l staran ia  ce lem  u zy sk a n ia  
zezw o len ia  na w yjazd , k tórego  naje ę3 
niej n ie  o trzym u je, b y  u ch ron ić ch «ą-  
o y ch em ig ro w a ćd o  A m eryki od darem n ych  
w y siłk ó w , za czerp n ę liśm y  szczeg ó ło w y ch  
łn form acyj w  te j spraw śc.

P rzy  w yd aw an iu  w izy  nu. w yjazd  
do- Stanów  Z jed n oczon ych  u w zg lęd n ia n e  
są  Obeenio ty lk o  p ew n o kategorjo  z e  
w zg lęd u  na ogran iczen ia  w tej d zied zi- 
nlo. P ozatem  inne p r z e p ity  s to su je  s ię  
do o b y w a te li b. Im perjum  r o sy o it le g o , 
a inno do o b y w a te li p o lsk ich , Polaków ; 
m ioszk ań ców  kresów  za licza  s ię  do  
p ierw szy ch . N a stęp u ją cy m  ob yw ate lom  
b. C esarstw a  ro sy jsk ieg o  p rzy słu g u je  
praw o w yjazdu  do S tanów  Z jed n oczo ­
n y c h :  i)- żonom , ja d ą cy m  do m ężów ;
2) rod zicom  ponad la t  50, ja d ą cy m  do 
d zieci; B) d ziec io m  do la t 13 i 4i s ie r o ­
tom  do la t io . . f i

W szy stk io  te  o so b y  m ogą otrzym ać  
w izę  k on śu la tu  Stanów  Z jednoczonych
o Ile p rzed sta w ią  p a p ^ ry , Etwiordzu- 
Jące, fie krew ni, uo k tórych  Jadą, są  
o b y w a te la m i a m ery k a ń sk iem i, lu b  też  
z ło ż y li podanio  o o d n ośn e  p ap iery . 
W  braku ta k ic h  dok u m en tów  (o  ile  p e ­
ten t p o sia d a  Już num er o trzy m a n ia

srra iv y ,. «ustają  o d sa la n e  do d«*
^epaitm r.eutu  st.ir .u .w  Waszyngto­

n ie. O dpow iedź nadchodzi zw ykle P* 
k ilk u  m iesiącach , zaś p rocen t odpDW«- 
dzi p o m y ś ln y c h . jea t n iew ie lk i. WyDi* 
z a le ż y  vv znacznej m iorzo da staraP. 
czy n io n y ch  przez k rew n ych  w A m erj^  
S iero ty*  o trzym ują  w izy  n aw et wtedj. 
jeże li jad ą  do d a lek ich  krcw nycbj o il* 
są  one w w ieku  1;«3— tS lat. 
ich  rów n ież o d sy ła n e  zo sta ją  dę W* 
szy n g to n u  w celu  rozpatrzenia. ,

O b yw atele  p o lsc y  m ogą  otrzyj»“ 
w izę  o ilo są  to :  J

1) Zoriy, ja d ą ce  do m ężów , oby**' 
to li a m eryk ań sk ich . ,

ii) D ziec i poniżej la t  1S, ja d ą w  4 
rodzicóvr o b y w a te li am erykańsk ich .

E m igrantom , ch cącym  Jedyn ie pij*' 
jech a ć  przez S ta n y  Z jednoczone do W 
n ych  kra,ów  w yd aw an e są  w izy  . t r ^ -
tOWO*.' * 9

P rócz p o w y ższy ch  otrzym ać  
m ogą o sob y , jadące w c e la c h  ftandj® 
w y ch , p rzy cze in  n iileży  przedstaw ić o®‘ 
p ow ied n le  zaśw ladozen ia; otrzyWW 
w iz y  krótkoterm inow o, obcokr^jo#1̂  
k tórzy  zam ieiłzk iw ali eon aj m oi ej je^' 
ro k w  krajach a m o ry k a ń s-ich , reem igf*'
oi po cza so w y m  p o b y c ie  za  granit 
np w P o lsce , o i le  n ieo b ecn o ść  ich 
trw ała  d łu żej n iż 6  m ie s ię c y , zaw  
a rty śc i, śp ie w a c y , ak torzy , lek a r ie , 
stry  m iłosierd z ia , o so b y  duchow ne, 
by t. z. zawodów' woln;. ch, s łu żą c  >. 
o sta tn io  w tedy je ż e li b .łły  służąc«^  
w Stanach  Z jednoczonych , lu b  w  i*'n5p 
kraju am eryk ań sk im .

W sz y ttk ie  w ym ien iono k ateg^  
otrzy m ą ją  w izę  po w y p ełn ien iu  k »>£Ł* 
n y ch  form aln ości. 3|)'

z ¡Wa gtatCffcel In te l^ ^
U o h  a i y  z j i i s d u  l i i e ^ w ^

Zjasd (Jcię^alów  
ratów pol&Klcti, odDy.^ w W < t * 
b u ł .  miesiąc«* r. b.,- p o * * .4i lu it^ p “^ i 
ucbwaly: .j

1) Zjazd postauawia « irlen ić  *'*, 
dotychczasow y Z *ia?ku liter-io«v * , 
Ot »OWili dO Z *  ^ihu Iw e*(!! 
niiunvwicie B tw onyć i t ią d  g ló *  ny o -̂»“1 ; 
krajuwy. a

2) Zj’ ad poatanawia ty m c ^ '0 . 1 
p 2«k*iać Z«yia*kowi w «r« ia*s i ł -  u i»1 
dat rara^du g ió w a eeo  z tein 0 , i . 
aby Związek warszawski w jakn^ikról*1? i 
czasie przepłowadztf zuuaay w st«tact<'-, ,

b) Z ia id  nwata ta  rzecz bez**-'1' , 
nie konieczną za ło teu ie  biura po&?rd<ic ,f i 
pracy literackiej. Członkowie Z ^ 1̂  
m .-gą j'di»«k l pryw alaie »wracać s«  
w ydawców.
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Dziwy dr. Lerna.
P rzed ew s^ ystk ic iu , pom yśla łem , w uj 

ma zamiar o g ło s ić  w y n ik i m ych odkryć. 
Dlaczegóż w ięc  m sją  być opr* tajemnicą, 
jeśli tak jest w istocie. Czyżby środki, 
jakicmi, dochodzi do wyników, mjaly po­
zostać na zawsze w ukryciu? A potem,

. ir.oie Ijerne obuwia się konkurencyi? 
Dlaczegóiby nic?

M yśli, te p rzych od ziły  m i d o  g ło w y  
w  trak cie ,' jafc n ap ełn ia łem  rezerw oar  

‘ -benzyną. . . .
liO m e w sia d ł p ierw szy . J a  za nim .
Wrskazał mi drogę.
Dziwiłem się nieco, ie  mi wyja­

śniał tajemnice krętych dróżelc," ale kto 
wie, może mule chciał pouczyć, którędy 
mam uciekać z Fonval. Kto wie? Może 
togo właśnie życzył sobie w głębi duszy?

Poczciwy wuj! Musiał prowadzić 
żywot djablo zacieśniony, bo w kwe- 
h / ach mechaniki zdradzał wzruszającą

• ignorancję.
- •  Zatrzymąfmy się tu taj. Jestem 

j-iarym maniakiem. 1'rżyznaję to, ale 
nigdy dalej nie wyjeżdżam, .jak dotąd. 

•Sam możesz dalej pojechać, jak  zechcesz. 
No, a teraz musisz mi wyjaśnić tajem ­
nice tej maszyny.

Rozpocząłem mój wykład.
Przekonałem-się, że syrena dala się 

szybko naprawić* Lerne słuchając je j 
■głosu, wpadł w niesłychaną wesołość.

W miarę, jak mówiłem, wuj słuchał 
z rosnącą uwagą.

Prawdę mówiąc, maszyna moja god­
ną była uwagi- Przedstawiała doskonały 
typ zauto matyzowania.

Pierwszy automobil obładowany był 
dźwigarami, pedałami, wolantami, ko­
niecznymi <io k ie iw a a ia  inpiorcm .; Z

ka:żdą generaoyą p ozb yw ał'się  n iep otrzeb ­
nych bale.stów.

, W  d z is ie jszy m  zau tym atyzew an iu
wystarczy ją  puścić raz w ruch, aby się 
zatrzymała dopiero na rozkaz szofera?

Jednem s ło w em , w ed le  zdania  Lerna, 
aulom dbU  w raz z*szoferem ' tworzą jeden 
sy stem  n erw ow y, którero m ózg i system 
centralny tk w ią  w  szoferze,, zaś system, 
obwodowy rozciąga się na automatyczne 
ruchy w ozu.

Od człowieka biegną ruchy chciano 
kierownicy, przeniesione na metalowe 
nerwy I stalowe muskuły maszyny.

— Zresztą — dodał wuj między 
takim  wozem a  ciałem, podobieństwo 
uderzające.

Słuchałem u w ażn ie. Wnj .ziuUzi się 
w swoim żywiole.

- -  Mamy już system nerwowy, Jak 
powiedziałem, wyobriizony komendą k ie­
rownicy i przeniesionym na części ru- 
chome.ŚPudło ca łe  je s t szkieletem. Ben­
zyna je s t tu k rw ią— elementem życio­
dajnym, która kursuje w arterjach z 
miedzi. Motor oddycha. Są to płuca. Za­
m iast mieszać powietrze z krwią, miesza 
je  z gazem benzynowym. Oto i wszy­
stko.

Pod osłoną stalowej skóry, widzimy 
tu rezerwoary; żołądek, który je s t głodny, 
nasyca się.

Oto latarnie: oczy jeszozo pozba­
wione wzroku. Głos: syrena. Rynienka na 
wyciekającą, zużytą maź jest... ale po­
równanie mogłoby razić twój# uszy, Mi­
kołaju.

Wreszcie, maszynie twej brak tylko 
mózgu, aby się stać olbrzym ią, głuchą, 
ślepą bestją. bez uczucia, .powonieniu.
i smaku. . Vf*Ł.

Prawdziwe mnzeirai okropności!- 
—- zawalałem /rmiejąę Sra'

-  P>zyvtera wszystkiem — ciągnął 
-dale j wuj ~  automoł>il" dałcko, lepiej jest, 
zorganizowany, niż my. Spójrz na tę wodę,

która oziębia rurki. Co za świetno le­
karstwo przeciw gorączce! Jak  to długo 
może żyć taka machina, jeśli je s t w 
dObryćh rękach? A przy tem zawsze ,ją 
można naprawić!

Czy nie zeoheosz nadać głosu jej 
gardo łk u? i myślał pewnie o ppolśnitjciu. 

: syreny). *  . .
Profesor zapalał się. v .
Oddalił się parę krolrów, obejmując 

moją maszynę uważnem Bpojrzeniem.
*— W spaniałe stworzenie! — zawo­

łał. Jak ie , wielki je s t człowiek!
A tak! pomyślałem sobie! Zupoinio 

inne piękno leży" w akcie tworzenia cze­
goś nowego, nizli iwbje nędzne zlepki 
starego mięsa ze. starym patykiem,

, Godzina !>yir. póintt, j<3Tnakt pniści- 
łem się całym pędem db Orey,» -ohociaż 
wuj zwykło nie przekraczaj w spacerach 
granic swej posiadłości, tym raztm  dat 

^się uhujść automobilowi.
Wuj pochylał się nad motorem, 

oglądał blacho nakrycia, rozmazał badaw­
czo je d n ą  z tłustych kropli oliwy.

W ypytywał mnie ustawicznie o nąj- 
niuiejsze. szczegóły, tyczące mechanizmu,

. no tu jąc 'w  pamięci wszystkie z niesły­
c h a n ą  dokładnością.

Mikołaju! A teraz niech się sy­
rena odizwie...' Tak... A te ra z»zwolnij...

‘ zatrzymaj... jazda... prędzej! Dośq... ha­
muj... v.' tył!... Teraz naprzód!... kolosalne!

Śmiał się. W  tej chwili twarz jego 
wydała rai się jakby piękniejszą. Pa­
trząc na nay, moŁnaby ua,s \\/.iąó zą naj- 
łepszycli przyjaciół. lvt-oJtfie zresztą,' czy­
śmy nimi nie byli — niegdyś może... 
Już byłem nawet blizlcl tej ęiyśll, że> 
dzięki niej maszynie Lerrin d'o{nt^cimńie 
Idędyś' di) swej tajemnicy.

Dó samego pałacu towarzyszyła mu 
.wCSołoiić: nio stracił humor unawet wte- 
dy ; goyśjpy przejeżdżali koło tajemm- 
czych pracowni w p.arku. Dopióro gpjf- 
śmy -sie y,nnleźli'Hv jadslm , L^me stał

»,
sit; jakby , innym człowiekiem. Zni^L 
jego twarzy uśmiech męża starej d° 
Liwidyny. Między nami został ui|a ‘ 
mściwy stafżoc. ¡,, ,

Wtedy dopiero uczułem, ja k ; in..„ 
go obchodzą wszystkie przyszłe 
najazki, gdy czuje przy sobie obe«»^ j 
tej kobiety, i... żo jeśli pragnie sl*"'* 
bogactwa to tylko w tym celu, aW ' .

‘ modz do siebie przywiązać. .
Kochał ją. To rzecz pewna, ^ < 

jak  ja  ją  kochałem: >tak, ja k  się. uc2li i 
głód... s o : • , nfi

Kochał, ją  głodem epidermy, I’* 
gnieńiem nasltórko. On był bardziej 
komy — ja  znowu miałem więcej 
tytii — oto różnica między nami.

. Bądźmy szczerzy! E lw iro, Beatry^, 
Zanim stałyście się ideałami, byłJ^c 
wpierw pożądaną strawą. Zanim ZaC ^  I 
rymować waszą miłość, pożądano ' 
bez literatury — tak jak  — poćo| i 
szukać hipokryzyjnych metafor, 
porcyi szoczowlcy lub kubka świeżej 
dy. Jednak •wynajdywano dla was 
twornc frazesy, bo umiałyście a tać^ .: 
uwielbianymi p rzy jació łkam i-" * r^;!. 
czczono was, tą  doskonałą czuU'" 
która je s t naszem podświadomem 11 ;. 
dziełem, naszą cndowńą poprawką •: 

Tak. wedle słów Lerna, c:
i tr :je s t wielki! Dowodzi tego raczej 

niż mechanika., Miłość jego . Jest 
ślicznie wychodowanym kwiatem. 
piękniejszym olrazem naszych ogi'0i(l 

'o zapacłiu umiejętnie żłagodz01̂  
sztucznym tworem naszej inteligencją i 

Nie tego kwiatu pragniem y t y  
Lerne, ale tego zwykłego kielicha, V* 
rym uzmysławia się jasno siła 
Witnia gatunku, którego jedyną 1 
bytu je s t wytworzony z niego owoc-

d. c. B*



86_ _

do dł* 
ijngtd* 
kie 
pawi«' 
VVyoj| 
starai. 
neryce- 
v.'tety 
; o il« 
'prą*/ 
lo Wa-

rzyra«»

obyff»'

ąoo ^ 
Jl
o ptfe' 
do lc 

tr«E*.r

>ai#‘ 
vić df'
zysw
jovfCj

jed*1
ignr

raniej I
ich »if |
;V do*;
o, sio »- % 

ż.ĄceiU
i«v3?

it egotf 
¡¡¡et!*' 
3j>.

Nr. 6«

rł
.*>

NT.
„W'r-

,4*

»»«*
ui
• U cif

M 1.* j

TtsO* j 
ii flli* 
ieuU^ 
ótW  i
aCii’-.
Ki/M'
Ind*'

f  / si« *

.nikł'
ciot*'
iptfff'

¡n '̂
4

m;I#‘
UVi/
iby ^

, y #

iM

v̂ :

. H powainia zarząd gldsray
“•  nawiązania pertraktacji >e Związkiem  
»/dawców celem  uzyskania ncbwały współ* 
®*fc obowiązującej za iów n o Związek wy- 
«wców w W arszawie i jego łilje prowitt- 

jak i Związek literatów i jego 
•Miiały w sprawie norm autorskich.
. 5) Zjazd uw ała za konieczne pow o- 
nni* d0 ¿yCig wj asncgo pi£tna -^uwodó- 
*elo. Zjazd zobow iązuje zarząd głów ny  
?° Wyłonienia kom isji, którsby obm yśliła  
™P Pisną oraz sposob y  jego realizacji.

, •) Przyjęto rezolucję p. Strąga treści 
“ ' ‘tpująueji v U znając pilną potrzebą 
[••ttaała akademji literatary polsk iej, »a* 
J*°l«towanei przez Stalaai Żerom skiego, 

delegatów wzywa komisji akademji 
JOitary polskiej, wyłonioną na pierwszym 
W '«0-kraj0wyai zjeżdzie literatów poU  
‘üea w maju 1920 r„ do przedstawienia 
•nądowi głównemu Związku zaw. litera- 

lolskich rezultatu swych prac. Zjazd 
el*|atów poieca zarządowi glównema 

Rwanie nad sprawą akademji literatury 
polskiej celem przedstawienia nastcpnemo 
‘Jodowi, pomimo wszelkich trudności 
‘ Przeszkód, wykończonego projektu aka- 

literatury polskiej oraz planu prac, 
■aiązanycii s  Jej «realisowauiem.

Sprawy robotnicze.
® i^ ln e  z e b r a n i e  p r a c o w n i *  

<>ów  t r a m w a j o w y f c h .
Onegdaj, o g. 11 wiecz, odbyło się

* rf,öiizl« tramwajowej ogólno Kebranie 
*w‘3zku p racow ników  tram w ajow ych ,

{Mrem prezeB związku p. Pilecki 
a&i sprawozdanie o przoblegu konfe­

s j i  a dyrokcją koioi slektryoznej łódz-
J*

j Referent wskazał, że dyrekcja go- 
, 8ię na. 30 proc. podwyżki dotychcza- 
J^ych  płac, zaś co do urlopu postano-
. dla pracujących do 6-ciu lat — 2 
•iRodnie, od 6 do 10 la t —• Ö tygodnie, 
j ^  lo ciu wzwyż — 4 tygodnie ur-

'  W dyskusji większość mówoów 
P"dkreślnła niamożność dalszego pod- 
* łp zan 'a  taryfy tramwajowej i nawoły- 
'*ła zebranych, aby przyjęli propono* 
"«ia przez d y rek cję  warunki.
V Po w y c z e r p a n u  s ię  l is ty  mówców 

J;'!fewodniczi\cy poddał pod głosowanie 
rw u iik i przedstawiono przez dyrekcję, 
•tęre zostały jednomyślnie przyjęto.

. 0-iOlno zobrunie rów n ież u ch w aliło  
f ° d w y ts z y 6  o p ła tę  cz ło n k o w sk ą  do 50 

*• ^ e s ię o z m e  . (bip)

% ’ * |  «s rr ■ -1 jr\ ś

Re (Jutą Prasy.
. W dniu wczorajszym w Salach F il-  
«rnionji Syndykat DzUmnikarzy 1’olskich 

j. ^ i z i  urządził redutę na rzecz Kasy 
, r/,_‘zorności i Emerytalnej przy Syndy- 
“we. Reduta zcronuidziła kilkaset osób 

Vt aaj lepszego łódzkiogo towarzystwa, 
w>re bawiły sirj ochoczo przy dźwiękach 

. "Uch orkiestr do białego rana. Obecni

. tfa ikfl jff  2«yroiisleixieaj ras,
nem z najpilniejszych za^SnCzer*vonego 

'Krzy^ v  cab[m frwieoie.cyiTiliąpiituiyii»» 
■3®8rW  okresf? , pokoju- . ^ sp ó łd z ia k ttfe  w ^  

żwalczanlu chorób wenerycznycn, sze­
rzących się po wojnie z zatrważającą 
mocą,

P&mietać n&leżr, jak  choroby te są 
grożnemi ala życia jednostki, zaś w na­
stępstwach spowodować mogą zwyrod­
nienie rasy.

Uważając uświadamianie ludności 
co do tych chorób za czynnik nader wa­
żny, Oddział Łódzki Polskiego Czerwo­
nego Krzyża uchwalił na ©atatriie'm ¿po­
siedzeniu Zarządu zorganizować Sekcję

fyli8t m. in. nrzedstawicicle władz pań- 
iwUWych i municypalnych, szef misji 

j.°Jskowq[ francuskiej pułk. Mercicr i 
j Ci|iy zast»ip łódzkiej inteligencji. Praw- 
2 fwH atrakcją zabawy był „żywy“ słoń 

Kaczką dziennikarską, kabaret, kiosk z 
“^ p u n e m  i t. d.
h Nut,trój panował niezwykle serdecz- 
^ * miły.

I s i ą m u s z k i .

Pan i żebrak.
§2«dł pan bogaty ulicą miasta,

•‘pięty w wspaniałym futrze,
^  Ładazedł żebrak skulony we dwoj», 

yśłąc o nędzuem swem jutrze.

g*ri, vvidząc dziada, pomyślał sobie: 
»^dak ma nędzne odzienie,

ain niu ja łm u żn ę, le c* .’., cóż?
. Tak y,ilr.no, /
A ®’ftin zapięte kieszenie.

i i
Kalendarzyk.

cji ŵ  
atu. 

iu

b. w o jsk o w y ch  (o ficeró w  i sz e -

ręicacn naczelnego tcomis

tonych
z^gowj^^h) wszelkich, zawodów, którzy 
będą mieu stał* miejsce zamieszkania 
w m iastach I miasteczkach Kresów 
Wschodnich, zostanie w r. 1922 wydzSe- 
Jantf pewńa iloSĆ iiarcell podmiejskich 
w wielkogci od pól do trzech h e k t

Poza tem  W. O . Z.> c z y n i starania 
o uzyskania dla p o w y ższy ch  w yd atn ej  
p o m o c?  b u d ow lan ej ja k p to  k rad ytów  
n a  u ru ch o m ien ie  w a rsz ta tó w  rz e m ie ś l­
n iczy ch . W miarę o trzym an ia  bliższych

W alki ze Zwyrodnienie* Rasy, w za -d  azczegótów c o '  d'o miejacowości gdzie
kres której w chod iii zw^lozanie^ ośhp^b -------*- ------
wenerycznych, gruźlicy i alkoholizmu!

Sekcja zatnierza rozdawać " karty  
ulotne, odezwy, afisze i broszurki, trak­
tujące o odnośnych chorobach, popiorać 
w szelką akcję, zmierzającą do beżplat- 
nych porad i leczenia tych chorób, oraz 

•ukształtowania się opinji publicznej, że 
choroba weneryczna je s t chorobą, a nie 
przestępstwem. 1

Organizacji Sekcji podjęli się pp. 
dr. Stanisławski I Aniela ubawłowska.

W Warszawie istnieje od dłuższego 
czasu Tow. Walki ze zwyrodnieniem 
rasy, które położyło na tem polu nieo­
cenione zasługi. Spodziewać się nalciy,- 
że na gruncie łódzkim akcja .--podjęta 
przez Czerw. Krzyż również się powie­
dzie i znajdzie oddźwięk u społeczeń­
stwa, które poprze doniosłe zamierzenia 
Czerwonego Krzyża. ,

— Wyjazd do Argentyny. - Do Ar^Al-' 
tyny jechać może każdy, jeżeli przedsta­
wi wymagane papiery. Jako to: J) wyda­
ne przez policję zaświadczenia »moral­
ności t. zn., że petent nic był sądownie 
karany i nio uprawiał żebractwa i t. p.,
2) zaświadczenie lekarskie,stwierdzające- 
że petent nie cierpi na chorobę zaraźli­
wą, oraz, że nie chorował umysłowo, 8) 
zaświadczenie wydane przez władze ko­
munalne, Stwierdzające zdolności do pra­
cy. Po przedstawieniu powyższych doku­
mentów w Konsulacie argentyńskim, pe­
ten t wypełnia formularze, otrzymane tam­
że i dostaje t. -zw. „Ficho indywA iale"
Część wyinieniorfYch " formalności .¡¿ul 
■wiają akcjoniirjusze misji o kręto w _ 
w której emigrant wykupi karty ^okrę 
tową. Kobiety; jadące z dziećmi w wie­
ku poniżej lat 10 powinny., uzyskać ze­
zwolenie Dyrekcji imigracji w Buenos 
Ayres. Zezwolenie to mogą przesłać 
krewni. ap

— Z Komendy P o H ^ " O k r .  IT. Ko­
munikują nam, że informacja jednej z 
arencyj prasowych o napadzie bandyckim 
w Kłomnicach, zamieszczona--w .\L4f.
.P racy“ nie odpowiada rzeczy w i<to|ct,

—  Wolny przowóz owoców południowych.
Jak  się dowiadujemy, Miniąteryum Prze­
mysłu i Handlu w najbliższych dni a cli 
mu zezwolić na przewóz bez ogranicze­
nia suszonych owroców, jak  to: fig, dak­
tyli, rodzynków i t. p., oraz pomarańczy 
i mandarynek. Uprzedza się więc przed 
zawieraniem niekorzystnych- tranzakćyj.

— Zagraniczni przedsiębiorcy tale- 
wają Polskę. We wszystkich powiatach
Rzeczypospolitej, a jeszcze bardziej ¿na* 
kresach, roi się od zagranicznych przed-, 
siębiorców, którzy przy pomocy faktorów 
miejscowych poszukują korzystnych in­
teresów. Najbardziej poszukiwane je s t 
drzewo budulcowe, opałowe, oraz lasy, z 
czego należy wnioskować, że zapotrzebo­
wanie na te przedmioty handlu jest. b. 
wielkie. Trudno jednak oprzeć się uczu­
ciom obawy, czy potrafimy ten zagra­
niczny pojiyt korzystnie dla Polski, a bez 
szkody dla titszego drzewostanu w y­
zyskać. .......................... ............... ... ap„,

— Zjazd dyi\i'rtorów wojowórtzkinb urzę­
dów zdrowia. S n  jgezd&ta ^wojewódzkich 
dyrektorów urzędów zdrowia postanowio-

Sofcłl

D iiś  M acieja  
Jutro Aleksandra
Wschód słońc*, j  u:, ż l  
Zachód a rn. 05
Wschód ksśęiyca « ni. Gd 
Zachód v  i  uu w

epidemji niema, oraz urnełt Am i ć łf 61flm 
dezynfekcyjne zwykłe i ejj tikowe. Dalej 
wobec nieodzowny«!) i>otrzei> och rudnych 
zadecydowano: powiokszvc Uezbę dużych 
punktów etapowych i kwarantannowych 
dia r«j>atrjantówv-otw<*r*y«s- t ».»!«»’" 
«yjne. dlą.repatriant-"-w w.k/un:, zwrógć 
uwagę ua siaranne-ooWsjufiHC re^utow*- 

| celem zapobieżenia przeiiy^tniu epide- 
■ mji, 'oczyścić dwoj-ec kolfiowę i uii!:ai.^ć 
| . waiyony używane, <lo ¡frzewłłzeaia 
i trjantów. Niezależiiia od j-^wyźsie^o po- 
• stanowiono wyjedna.¿, w . :y\iuiytc/siv:ie 
j hkui bu zezwolenie iia. y ił- iiic ^  .

dyspozycji wt>j_ewódz\:Kh ntzędó#'* z kro­
wia samochodów . illA 
towych zaś—koWroRż nvF§1!f!o\v 
stję plac persoł*i4u lek *r.-»k'Wg*H*fÄydzie­
lonego do nądzwyc^ajuego' k.::{y .

r o w y is z e  dziatki p o w sta n ą , z o s ta n ą  rc -  
fiek tan ci p ow ia d o m ien i. N adpalenia s ię , 
że  przyd zia ł z a le ż y ć  b ęd z ie  o d  p o s ia d a ­
n ych  kw alifikacji, o r a z  fak tyczn ej g o to -  
w o ic i  o s ie d la n ia  s ię , * te m  ¿e p iew szeń -  
stw o  m ają lu t  o s ia d li'  na krasach , (ap

— 0  Alkoholltnils. W n le d iie lę  dn. 
26 bm . o  g. 1 w  p o ł. o d b ęd z ie  s ię  w  
c a li yMCĄ. przy ul. P io trk ow sk iej 243. 
sta ra n iem  O d d zia łu  łó d zk ieg o  P o lsk ieg o  
C zerw o n eg o  K rzy la  zajm ująca p o g a ­
danka dra. J u stm a n a  .O  A lK oh oliim ie*  
11' ez^dć, k tóra b ę d z ie  tra k to w a ła  o  
w p ły w ie  ń a p o jó w w y sk o k o w y ch  na ducha. 
P ogad an k a  b ęd z ie  u ro zm a ico n a  obra*  
sam i św ie tln em i.

Z ajm ujący  I p o u cza ją cy  te n  o d c z y t  
Ić ią g n ie  n iew ą tp liw ie  tłu m y p u b liczn o śc i. 
W ejśc ie  b ezp ła tn ie ,.

Koloaja urzędnicze. W  sp raw ie
wydzielania działek gruntu dla u rzęd ­
ników1 państwowych pod budowę domów 
Miń. Rolnictwa zawiadomiło okólnikiem 
Instytucje państwowe, że przekazywanie 
działek gruntów państwowych dla uży t­
ku urzędników państw owych może być 
dokocywana Jedynie w formie organizo­
wania kolonij urzędniczych. Tworzenie 
takich kolonij na gruntach »karbowych 
przewidziane je st w myśl § I ustawy o 
wykonaniu reformy rolnej. (ap)

—« Ppszukiwaała spadkobiercy. Woje- 
wód«two donosi, że w Ameryce w C in- 
tinnaci w etanie phio zmarł obywatel 
lolskj W alenty Berhard, po którym po­
wstał upadek wynoszący oktdo 800 do- 
|rów." Poszukiwania spadkobierców 
ogą urzędową ni* dały żadnych wy- 

ników f Inform acji^zasięgnąć można w 
m inisterstw ie spraw zagranicznych w 
W arszawie. ,• (ap)

— Walna zabranie Tow. Domu Sierot 
Żołn. Zarząd Tow. Domu Sierot Żołnier­
sk ic h 'z a w ia d a m ia  sw y ch  ¡człon k ów , że 
jf powodu niedojścia do skutku walnego 
zebrania w  dniu  20 bm . z braku d o sta ­
tecznej ilo śc i zebranych człon k ów , na-  
stępne zeb ran ie  o d b ęd zie  eię dnia e-g» 
marca rb. ó g. 18 (fl po poł.),; w lokalu 
K lubu 'O flc. Załogi in. Ł odzi p rzy  ul. 
Af.-Kośc\uszkI ‘4 I-«ze piętro,: które w  
my^l § 11 obowiązującego sfetutu bę­
dzie prawomocne przy każdej ilości 
członków. ,

— Kolejnictwo Pol3kls. Tej dziedzi­
nie poświęcony je s t lutowy zs?zyt „Me- 
chftnlka“, m ieeięiznika, o ktśrym  nie­
jednokrotnie już informowaliśmy czytel­
ników naszego pisma.

..W  szeregu obficie Ilustrowanych 
artykułów spotykam y pomiędzy innemi, 
tem aty następująca: Kolejowe Zagad» 
Hienia G. Śląska. — Kolcjo Amerykań« 
skie. w Cyfrach. — W ielkość Składów 
Pociągowych.- — Odbudowa Mostów 1 
Budynków na Terenie Dyrekcji Wileń­
skie}. — Odbudo‘wa w Dyrekcji W ar­
szawskiej. — O Zachowaniu eię Stalo­
wych Palenisk Parowozów. — Sklepie* 
m a w Palenisku Parowozowem. — O 
Spawaniu lilekirycznem. —-» Niektóro 
Sposoby .Oł róbki.Kół Parowozowych. — 
Osi i Czopów Korbowych.— Obrabiarki 
i^M aszyiy 1’omocnicźe w W arsztatach

r ze  
Szkol 

K siążek

Gospodarka kolejowa e'anowi riaj- 
bapi/je j ¿ouaj . skomplikowany j odpo­
wiedzialny dzlol pracy przemysłowej 
^orusien ie  przeto taj sprawy w piśmio 

^tftthniczneui ,jrzj.chudzi bardzo ou cza- 
eie. t VV; tej bowiem dziedzinie, jak  
zref-żtą- w każdej1' ;innej, przydałoby się 
WUeJ . Utyiklwuń, więcej zaś Czynów j 
m ic y ^ a tii  poprawą nas?.yth środków 
liśłrtKłiliaeyjiłycH i św iid o . ości tego, 
co \ a ^ m o  . trm lnych warunków ju i  do­
konani zc-st ,V?;' • - ■

— Zabawa Czerwor^ga Krzyża. Jutro 
odwodzie • -w ¿'’iiłiarmonji U W iel- 
l-p :CzertfOJiCifo Kr^yżi aa za-

it-cńefo k,!rńaw aiu.'
D« uńos. p.rzygfywftć będą dwie 

orkiestry. Na licytację amerykańską prze­

znaczono dwa wspaniałe kosze: z  perfu* 
rnefją I z  tt-unKSmL ' Pozatfrn ' ruletka l  
xnoc, przeróżnych atrakcyj i niespodzla-

Pozostałe w bardzo niewielkiej ilo­
ści bilety nabyć można w biurze Czerw. 
Krzywa (ul. Piotrkowska nr. «C-), w cu­
kierniach W.W. P.P. Komara, Gostom- 
skiego, Ulrióhsa, Szaniawskiego i Piąt­
kowskiego, oraz w „Louvrze“, Teatral­
nej i sali Malinowej.

—  Odczyt angielski o kolorach. T e m a ^
tem  n astęp n eg o  od czy tu  a n g ie lsk ie g o  W . 
S. J ś s le n ia  b ęd ą  .*C olors and Color Pho- 
tograp h y“ (K olory i fo togra fia  kolorow a), 
O oezyt od b ęd zie  s ię" w  n ied zie lę , 26 bm ., 
o god z. 3 po poł., w  Żółtej Sali hote lu  
M anteiifel.

, ’ Treść: Istota światła i kolorów. Ko^ 
lory zasadnicze. Kolory drugorzędne l 
trzeciorzędne. Fotograf ja  trójbarwna. A- 
tttochrom ja Lumifcre’a. Najnowsze do­
świadczenia amerykańskie.

' —  W sprawfo konserwacji dróg publi­
cznych. M im surśtw o S p ra#  Wewn<;irzv.ych 
w porozum ieniu z  M inisterstwem  Robót 
Publicznych wyjaśnia, ż :  na zasadzie art. 
23 U staw y z dn . 10 grudnia 1930 roku * 
o  budow ie i otrzymaniu dróg publicz;iyc!) 
w  R zeczypospol tej P olsk iej, gm iny b id ą  
p ociągan e do udziału w konserw acji dróg

ijublicznycb w w ysokości 70 proc. kosztów  
ch utrśym ania, nie zaś 20 proc., jak to  

było  dotychczas. (ap.)
~S Wielka obława. W  ostatnich ca;v 

gach bandytyzm przybi*ał charakter epi­
demiczny. N iem a dnia aby nie notowano 
jednego lub więcej napadów bandyckich. 
Sądy doraźne i częste wyroki śmierci, ' 
zdają się żadnego nie wywierać wpły­
wu na.zam icrzenia różnych podejrzanych 
indywiduum. W związku z powyższem 
urząd śledczy z komendantami na czele -i, 
z udziałem szkoły policyjnej zarządził 
onegdaj wielką obławę. Krańce miasta 
o b sta w io n e  zostały g ę s te m l posterunka­
mi policji. Dokonano rewizyj w spelun.- , 
kach i lokalach publiczny ch gromadzą­
cych męty społeczne 1 będące schronią-', 
kiem dla ludzi znajdujący ch eię stale w • 
kolizji z kodeksem karnym.

s S k u tk iem  ob ław y  b y ło  wykrycia*: 
W ięk szych  zapasów  paskarsk ich , ora i  
» ¿ a r e sz to w a n ie k ilk u n a stu  oisób pod ej­
rzanej kondycji.

Zaaresztowanych wraz z odebrane- 
mi rzeczami przesłano do urzędu śleri-r- 
czego. (bip)

— Wypadek samochodowy. Lubecki M, 
a zo fer  au io ..o iu a> n y  « z  ojn ej, jodą ; ca łą  
szy b k o śc ią  przy zb iegu  u lic  P io trk o w ­
sk iej i P o łu d n io w ej n a jech a ł sa m o c h o ­
d em  1286 na d o ro żk ę , w  której je 
c h a ł dr. S .e r iin g , zam . przy ul. P io tr ­
k o w sk iej 111. W ypadku % ludźrni n ie- 
b y ło . (* ?

—  Kradzieże. D. W ełach ow l przy u!.' 
Z giersk iej 15 z e  s  lepu sk ra d zio n o  kilka 
sztu k  to w a ru  b a w e łn ia n eg o , w artości 
300 ty s . mi<.

Przy ul. S p a c e r o w e j 18, A. M aks. 
sk r a d z io n o  garderoby w a r to śc i 1 ra!- 
Ijcma m k.

P rzy  u l. Kilii-aW ego 16 z  m ieszk a ­
n ia  S . F urm nńczyka sk ra d z io n o  g a rd e­
ro b ę  w a r to śc i 100 ty s . m k. (a p

—■ Sekcje zwłok. Jak  komunikuje, 
Wojewódzki Urząd Zdrowia, Ustawy d!.i 
szpitali cywilnych w Królestwie Polskiem 
z  d n ia  2 m arca 1842 roku artykuł
brzmi:

„W  każdym przypadku, gdzie, ocze­
kiwana być może korzyść naukowa, sek­
cja patologiczna zaniechana być nio jk>- 
winna, również jak  w każdym przypal-, 
ku, gdy lekarz naczelny uzna tego po­
trzebę“.

T e a l r .  m ę z a i t a  l  s z i a k Ł
Teatr Miejski, C tg ie ln la n s  6 8 .

D ziś T e a tr  u rząd za  o  g 4 p<v
.W ie c z ó r  P oezji P o lsk ie j“. P o  za  da-  
kl .m acjam i d a n e  b ęd ą  m . i. in s c e n is ^  
warte « S o b ó tk i* —K och an ow sk iego . S p i­
se k  k oron acyjn y  z ,K o r d ja n a * --S io w * c -  
k ieg o . S ło w o  w s tę p n e  w y g ło si p. f. 
C zop czyń s i — w izy ta to r  szk ó ł. W ieczór  
budzi ży w e ze in te r e so w a n le .

W ieczorem  d la  Z rzeszert d a n a  b «-  
d z ie  „ M a zep o * —* tragedja J . S ła w a d d o *  
go . P ierw szo rzęd n a  o b sa d a , p iękna d e ­
k oracje  I k ostiu m y  w zb u d zają  zrozum iały  
z a c h w y t p o śró d  lic z n ie  zeb ra n ej pu b li­
czn ości.- . > •  

‘ W n ie d z ie lę  pop. .C zy*ty  ln<«re* 
k om ed ja  S. K iedrzyńsklefl^-
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mu Egzotycznego •Władca Tambory“
„W obliczu śm ierci“ Vłrachodni 

dram at w 
6 aktach.

N a  raczegó ln ą  u w a g ę  za słu gu ją  scen y  następuji\o«: W ie lk a  zabaw a m aokaradow a na okręcie. N ajn ow sz®  tańce, n ajn ow sze k ostju m y. O ryginalny  
b a le t  „B i— B a— B o “. W ybuch  poftaru na ok ręcie . W strząsająca  k a ta stro fa  na pełncm  m orzu. —  Druga cerja zawiera streszczenia pierwszej serjl.

Kino

ul. Przejazd 34. 
© ® 0 0 0 © 0 0 @ 0 0

T y l l Ł O  6  d n i !
Od wtorku dn. SI do niedzieli dn. 26 lutego włącznie.

w y św ie tla n y  b ę­
d zie  w sp an ia ły  

obraz h istoryozn y p. t. Sprmiężenie Fíese a w Genni
m on u m en ta ln y  s ty lo w y  dram at h istoryczn y  w 6 w ie lk ich  aktaoh, osnuty na tle słynnej powieści SCHILLERA.

Obr»» ten se wzglądu na bogatą tre*<i, doskonałą gr*, wapanlałą wyatawę, naloty do areydzlel ar,tuki kinflmatograflcinej, to też nio datwnegot* wywiera potęino wratente.
S a la  dobrze ogrzana« Sala dobrze ogrzana.

Cany mUjse niski«« W doi« p o w szed n ie  sp ecja ln a  znifcka.

K L I K O

u

ul. Sienkiewicza ł& 40.

Dziś i dni następnych!

Z akład  U d zia łow y
„Gastronomja“

Ł id ź , P io trk o w sk a  M  4 3 .
Dla upr«yjemnienla chwili codzlonnie od godr 8-*J 

wlecaorem przygrywa Lwowska

D am ska o r k ie s tr a
i l o i o a a  i  • •m lu

W nl&dzlole i ówittn
podcr.aa obladn M l l l U Ł f l  |

Znawcom polecamy wyborową Vuohnlq, jako toi 
odstało wtna węglarakle, wódki ł likiery plarwazorzę- 
cinoj marki.

Z powałanlam: Z m r s ą ś ,

O b r ą c z l Ł i  ó l u b n ©
Duły wybór! W szystkie, fasony! Gwarancja za  
'sto! Pierścionki, kolczyki, zegary, zegarki—ną' 

taniej sprzedaje JAN PLACEK, Brzezińska JG 10.

Komisja dochodów niestałych N. P, R. 
dz. Wodna.

W  dniu 20 lutego r. b. o godzinie 3 po poi. 
w  sa li A ng ie lsk ie j przy ul. A le ja  1 M a ja

urządza

Do tańca przygrywać będzie orkiestra dęta.
B u fe t na m iejscu  oblicle zaopatrzony. 

Bilety w cenfe 300 marek, nabywać można przy wejściu.

POLA NEGRI W y s tą p i w  8 w  ej ostat­
n ie j k reao jl pod ty tu łem

„Vi o l e t t a t í Potężny 
dramat w
C aktach .

Rzecz dzieje się w jednym z  większych m iast Zachodu 1 w N ice i.

P o czą tek  p rzed staw ień  w  dni p ow szed n ie  o godz. 5 po poi., w  soboty, niedzielę i ńw ięta  o god z . 8 po poł.

Intendentura D.O.K. Nr. IV. w Łodzi
ogłasza niniejszym konkurs na szycie większych ilości:

1) kompletów umundurowania (bluza, spodnie i fu rażo rka ) oraz
2) kompletów bielizny (koszula i kalesony) z m ate rja lu  i do­

datków skarbowych.
Oferty w zapięozętowanych kopertach — z dołączeniem k w itu  

na ideponowane tytułem wadjum 200.000 marek w Oddziale P . K . 
K. P. Łódź na rachunek Wydziału Rachunkowego D. O. K . N r. IV ,  ■ 
przyjmuje Kanoelarja Intendentury (A l. Kościuszki 4, pokój 26) do 
dnia 28 b. m. włącznie.

Oferta winna zawierać: ściśle określoną cenę, produkcji} ty ­
godniową, termin dośtawy pierwszej partji oraz rodzaj i wysokość 
kaucji, Jaką oferent moie złożyć na zabezpieczenie w ydanego  mu 
materjału skarbowego.

Bliższe szczegóły w Referacie Mundurowym In ten d en tu ry  (po­
kój 30).

Choroto skórne I weoewzm
Dr. LEWKOWICZ

K o n stan tyn o w ska
cd 9 — 1 1 od ft — 8 wleoł. 

Pani» od i  — 6 po poL

Dzté
s.ir» w.Krakowska Operetka „Nowości“ „Scala“.

N iech m nie d jab li w e z m ą  SEKSt K¡5Í¿,Í£
Akt. I w Paryiu w barie „Bplendide". Akt Hwpalasu „Marki**“. Akt III u taje mnie ł! ego Pana.

Zespół—66 osób. Balot— f6  osób. Orkiestra—20 osób.
Eapelmiatm WŁ. SZCZiPAŃSKI. Reíyaer Dyr. TAD. PILAKSKL

Własne dekoracje, kostjemy, rekwizyty. Bilety do 6 g. w cut, w  go Komara, od o w Kasio.
A n  A no* Nledalela po d o I .  1IANBWRY ÍB81BNNE.—Niodz. wleo*. KAPŁANKA OGNIA 
A.UO IIB. Ponledr. DZIÍWCZfl t  HOLAMI) JL — ------------------ — -------.  _

Lekarz-dentysta Dr. L. PRYBULSKI Dr. med. BRAUN
Feliks SE10EH6ART

A. A. A. Kupuję g S
ny, intra, gtrderob*, bieliznę ni' 
szyny do szycia. Płac? n»)wył»t* 
ceny, Łaiatk, Benedykta 28, m. i* 
parter. 2 i—29i
Tmku^O l tttaŁisUw rtjuliił ka? 
■* * tę powołania z P. K. U. I k»f' 
tę od paszportu, vydac% z faV« 
Udarła i Knaltrer«, 497-̂ }

Satetmaa "Perec zagubi pis*’ 
port alemieckl 1 kirtę pean»* 

łani», wydaeą w P. K. U. * (V 
ku 1*M._____________  491-^

Klejarz (Szlichter)
i mowaczkn na Zettclmi<izyi»{. 
mogą »¡ł zgłozlf, Ccglolnltna 1<H 
l/ryitek A(>olonja zagubiła p*' 
“  sznort familijny, wydany * 
Słapcy.________  <92—j

Maszyny do szycia
reperal* mechanik specjalista. 
Biała 9 przy l  Aleksandro w *neJ’ 
Na tądanle przychodzę do dcm* 
Zamówienia pio»*ę aktadad PlaC 
Kościelny 0, kawiareia Nledi' 
wlecklego (ila maehanlka).

Maszyny
reperuje tanio, »eckanlK, Gubef' 
tutora* a *¿1. ta. 6. ¿01 _

Sklep spożywczy
s Jednym pokojem do sprzed*' 
nia od zaraz, l.abelika 12. 43ftj

I

Zaw adzka IOf
przyjm. io— i  i  8— 7 

prócz niedziel i świąt.

Spaojalista
Chorób skórnych, wlotów, wa- 
neryomyoh, raooeopłoiowyoh

leczenie światłe®
(lampa kwarcowa) 

od 0 - 2 1 0 -0  od «-ft dla Paś. 
ZAWADZKA J* L

S ’
S p e c ja lis ta

Chorób wenerycznych, skór*
nyeh, moczopłciowych.

Prayjra. 10—1, 5—8, panie 1—5
Południowa 23.

sJL

o»láfka EUMet* zs&nbiła P*' 
azport polski, wydany

Ottandar Franciszek z»tufc*J 
™ paszpojt alcmlaekl, v jd tW  \  
Lodzi. <s -^ ł
Warsztaty stola?
a l r i a  20 •ztak» U'SK16 , n!o, Ziołecll S i o / ^
ska 20.

^fO aw «« Zanąd # 9j«wódaU ŃJ>.R. w Ło<3*l. "fło tjoao  w dmkaVoi mŜ a/Uk tis%íiiú & Mtdaaioi oüpuwicoualajf PAWÜto U KB AN* AK


